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W sprawie naszych emigrantów.
Ks. Józef Paciorek, kapłan z D iecezji Tarnowskiej pracu ■ 

jący we Francji nad naszym i em igrantam i, um ieścił w  „G azecie  
Kościelnej" (z 4 sierpnia 1935 r ) artykuł p. t. „Emigrant i TE- 
Emigrant", który ze w zględu na w ażność zagadnienia um iesz
czam y w „Naszej Sprawie". Ks. Paciorek pisze:

„ B y ło  to  w n e t  p o  z e s z ło ro c z n e j  p o w o d z i .  D zień  
b y ł  p o g o d n y  i c ie p ły .  P r z e z  z ie lone  sk lep ien ie  g a 
łęz i  d z ik ieg o  w in a ,  s ą c z y ło  s ło ń c e  c a łe  p o to k i  z ło 
te g o  ś w ia t ł a ,  o k r y w a j ą c  p o d ró ż n y c h ,  j a k o b y  s iec ią  
z  b la s k ó w  i p ro m ie n i .  N a  d re w n ia n e j  ł a w c e ,  p r z y 
tu lo n a  do m u ru ,  s ie d z ia ła  w ie jsk a ,  już  p o d s t a r z a ł a  
k o b ie ta ,  w y c z e k u ją c  n a d e jś c ia  p o c ią g u ,  k t ó r y  m ia ł 
p r z y w i e ź ć  jej s y n a  z F ra n c j i .

—  „ W y je c h a ł  p r z e d  l a ty  n a  ro b o ty . . .  w  d o m u  
nie  b y ło  s ię  c z e g o  c h w y c ić . . .  B y ł  p r z e c ie  z d ró w ,  
m ło d y  i p e łe n  sił... Oj, w y je c h a ł . . .  a le  jak  sm u tn o  
b y ło  m a tc e  b e z  n ieg o !" . . .

Z a m y ś lo n e j  kob iec in ie  d ł u ż y ły  s ię  c h w ile  w y 
cz e k iw a n ia . . .  W r e s z c i e  n a d s z e d ł  p o c iąg .  S t a r u s z c e  
z a t r z ę s ł y  s ię  r ę c e  i p r z y b l a d ł y  p o m a r s z c z o n e  lica. 
P e r o n  z a ro i ł  s ię  o d  p rz e c h o d n ió w .  N ag le  z t łu m u  
w y r w a ł  s ię  g ło s :  „O , m ó j  S ta ś" ! . . .  —  M ło d z ie n ie c  
p r z y w i t a ł  s ię  z  m a tk ą ,  a  w id z ą c  ł z y  w  jej o c z a c h  
i w ie lk ie  z a k ło p o ta n ie ,  s p y t a ł :  „ C z e m u  m a m a  p ł a 
c z e ? . . .  P r z e c i e  w r a c a m  z d r ó w  i g r o s z a  w io z ę  t r o 
chę".. .  A  m a tk a ,  j a k b y  się  s w o ic h  s łó w  b a ła ,  p r z e z  
t łu m io n e  ł z y  r z e c z e :  „S ta s iu . . .  tak  o w a s  z  F ra n c j i  
źle m ó w ią . . .  p o w ied z . . .  z a raz . . .  tu...  c z y ś  t a m  nie  
s t r a c i ł  w i a r y  w  B o g a ,  b o  inaczej. . .  ja k  cię k ocham .. .  
nie  u w a ż a m  w ię c e j  z a  sy n a " . . .  —  „ M a m o , ta k i  w r a 
cam , ja k im  w y je c h a ł ! . . .  M y ś m y  ta m  t e ż  m ieli p o l 
sk ie g o  k s ię d z a  i do k o ś c io ła  co  n iedz ie l i  chodzili" . . .  
R o z p ro m ie n i ła  s ię  nag le  i j a k b y  o d m ło d n ia ła  t w a r z  
m a tk i .  A s ło ń c e  s n o p e m  ś w i a t ł a  p ie śc i ło  , s ię  t y m  
o b r a z e m  d w ó c h  s e r c  w ie r z ą c y c h .  S y n  i m a tk a ,  r a 
dośn i, p o d ą ż y l i  p o d  s t r z e c h ę  ro d z in n ą . . .  B y ł e m  z d a ła  
ś w ia d k ie m  te g o  s p o tk a n ia  i d z iw n ie  m i s ię  u t r w a 
liło w  p am ięc i .

I dz iś  p o d o b n e  o b a w y  t r a p i ą  w ie le  p o lsk ic h  m a 
tek ,  ż o n  i  ro d z in .  C z y  t e ż  n a s z  e m ig r a n t  w ró c i  
z w ia r ą ,  c z y  m o ż e  z e p s u ty ,  n i e w i e r z ą c y  p r z y je -  
d z ie? ! . . .

W ie lu  d la  c h le b a  op u śc i ło  s w o je  w io s k i  i m ia 
s ta .  P o c ią g i  r o z w io z ły  m ło d e ,  p o lsk ie  s i ły  n a  Z a 
c h ó d  —  do F ra n c j i ,  Belgji, H olandji . . .  i da le j  do 
A r g e n ty n y ,  .Kanady... T e n  lub  ó w  p r z e d  w y ja z d e m  
p o s z e d ł  j e s z c z e  do s p o w ie d z i ,  c z ę s to  ż e g n a ł  s ię  ze  
s w y m  p r o b o s z c z e m .  Z b ło g o s ł a w ie ń s tw e m  o jc o w -  
s k ie m  i łz a m i  o p u s z c z a ł  p ro g i  ro d z in n e .  W y je ż d ż a l i  
c z a s e m  i t a c y ,  k t ó r y m  się  n ie  ch c ia ło  s łu c h a ć  o jca  
i m a tk i ,  n ę k a ł y  ich c z t e r y  ś c ia n y  d o m u ;  jechali ,  b y  
z a k o s z t o w a ć  ś w ia ta ,  w o ln o śc i  i s w o b o d y .  I jedn i  
i d r u d z y  zn a leź l i  s ię  p o d  o b c e m  n ieb em , z d a ła  od  
sw o ic h .  N ic  ich  już  n ie  k r ę p o w a ło .  Z o b a c z y l i  o bce  
z w y c z a j e  i o b y c z a je .  W e  F ra n c j i  r z u c i ła  im  się  
z a r a z  w  o c z y  o b o ję tn o ś ć  re lig ijna .  Z p o c z ą tk u  w ię k 
sz o ś ć  p r z e s t r z e g a ł a  p r a k t y k  re l ig i jn y ch .  W s z y s c y  
chcie li  m ie ć  n ied z ie lę  w o ln ą  o d  p r a c y ,  b y  k o m u  się  
s p o d o b a  pó jść  do k o śc io ła .  P e w i e n  c z a s  chodzili, 
a le  ich  ro b o tn ik  f r a n c u s k i  z a c z ą ł  w y ś m ie w a ć .  W e  
f a b r y k a c h  k a z a n o  w  n iedz ie lę  p r a c o w a ć .  P o d o b n ie ,

c h o ć  rz a d z ie j ,  b y ło  u  p r a c u j ą c y c h  n a  roli. P o w o l i  
z a t r a c a ło  się p o s z a n o w a n ie  n iedzie li .  W  w ie lu  m ie j
s c a c h  nie b y ło  p o lsk ie g o  k s ię d z a .  T łu m a c z o n o  s o 
b ie :  „ P o c o  pó jdę  n a  f ra n c u s k ie  n a b o ż e ń s tw o . . .  k a 
z a n ia  n ie  ro zu m iem .. .  a  p o te m  k o le d z y  b ę d ą  się 
śm ia ć  z e , m nie.. .  p r z e c ie  inni r o d a c y  t e ż  n ie  c h o 
dzą" . . .  T a k ie m i  i t y m  p o d o b n e m i  w y m ó w k a m i  u s p a 
k a ja n o  so b ie  sum ien ie .

Z a ro b k i  ; z ,p o c z ą tk u  b y ł y  d o b re ,  w ię c  n ie jeden ,  
g d y  p o c z u ł  p ie n ią d z e  w  k ieszen i ,  z a c z ą ł  s ię  d o b ie ra ć  
do  k ie l iszka .  N ie k tó rz y  już  w  dz ień  w y p ł a t y  w s z y 
s te k  z a r o b e k  p rzep ija l i .  -—  „ C o ?  nie  w o ln o  mi!... 
ja  s a m  n a  to  rob i ł !" . . .

Z a c z ę ła  s ię  a g i t a c ja  k o m u n is ty c z n a ,  s e k c ia r s k a ,  
w o ln o m y ś l ic ie lsk a ,  u k ra iń s k a .  K to  się c h c ia ł  w  tej 
p r a c y  w s ł a w i ć  i u c h o d z ić  z a  m ą d r z e j s z e g o ,  lgną ł  
do  a g i t a to ra ,  ja k  m u c h a  do  m iodu . P o w s t a w a ł y  ró ż 
ne „ k o ła "  p o d  sz u m n e m i  n a z w a m i ,  w  k tó r y c h  c z ę 
s to  jak i  ż y d e k  lub ż y d ó w k a ,  m a rn ie  p o  p o lsk u  m ó 
w ią c y ,  p r o w a d z i l i  w y k ł a d y ,  p r z e s y ła l i  g o to w e  r e 
fe r a ty ,  z ie ją c e  n ie n a w iś c ią  do B o g a ,  K o śc io ła  i P o l 
ski...  i w ta je m n ic z a l i  w  id ee  b o ls z e w ic k ie .  Inni z n ó w  
„kuli" n a  p a m ię ć  c y t a t y  z h e r e ty c k ie g o  P i s m a ,  bo 
c h c ą c  s p r z e d a w a ć  k s ią ż k i  „ b a d a c z y "  i w e r b o w a ć  
do n o w e j  w ia r y ,  t r z e b a  b y ło  im p o n o w a ć  „ w ie d z ą " !  
W y n a jm o w a n o  b a r a k i  n a  d o m y  m o d l i tw y  z a  d ro g ie  
p ien iąd ze .  G ru b e  s u m y  t r z e b a  b y ło  z g ó r y  z ap łac ić ,  
b y  w y n a j ą ć  m ie j s k ą  p ły w a ln ię  n a  p a r ę  godz in ,  gdz ie  
p o p r a w ia n o  c h r z t y  k a to l ick ie .  M o ż n a  b y ło  p o d z i 
w iać  jed n o ść !  K o m u n is ta ,  c z y  b a d a c z -w o ln o m y ś l i -  
eiel, c z y  p o s t ę p o w y  p r o le ta r ju s z  —  w s z y s c y  szli 
r ę k a  w  r ę k ę  i p rz e ś c ig a l i  s ię  w  ro b o c ie  b e z b o żn e j .  
O r ó ż n y c h  n ie m o r a ln y c h  w y b r y k a c h  t ru d n o  p isać .  
Nie o s ta ł  s ię  ż a d e n  p ło t  w  w ie lu  k o lon jach ,  ani m u r  
kośc ie ln y ,  ż e b y  n a  n im  n ie  b y ło  n a p i s ó w  p o lsk ich  
w  s ty lu  b o ls z e w ic k im ,  o r a z  r ó ż n y c h  p o g ró ż e k  i w y 
z w is k .  M u z y k a  „ r ż n ę ł a "  w  k a ż d e  św ię to ,  w  k a ż d y  
d z ień  w o l n y  o d  p ra c y . . .  n a w e t  w  W ie lk i  P ią te k .  
„ R o b o tn ik  je s t  z a  ż y c ia  w  p iek le  p r a c y ,  to  się m usi 
b a w ić ,  g d y  m a  w o ln o ś ć " !  P r z y t e m  bitk i co  chw ila ,  
o b y le  co !  N a jc z ę śc ie j  o h o n o r ,  k tó re g o  już  b i ją c y  
się d a w n o  nie  mieli.

W  ta k ic h  w a r u n k a c h  p r a c o w a ł  lub m ia ł  p r a c o 
w a ć  k s ią d z  po lsk i.  N ie jeden , ja k  św . P i o t r  z p o g a ń 
sk ie g o  R z y m u ,  ch c ia ł  z  p r z e z n a c z o n e j  p la c ó w k i  u-  
c iekać .. .  a le  p o z o s ta w a ł .  N a  s z c z ę ś c ie  n ie  w s z y s c y  
by l i  t a c y  źli. K a ż d a  m ie js c o w o ś ć  m ia ła  ,choć m a ły ,  
a le  p o c ie s z a ją c y  p r o c e n t  d o b ry c h ,  k tó rzy ,  o JBogu 
nie zap o m n ie l i .  O n i to  s t a r a l i  s ię  w  p r z e d s ię b io r 
s t w a c h  o k s ię d z a  p o lsk ieg o .  D y r e k c je  l i c z y ły  się 
z tem i p ro ś b a m i ,  b o  ro b o tn ik  p o lsk i  b y ł  p o t r z e b n y ,  
a w  p r a c y  w y d a w a ł  n a jw ię c e j .  W ię c  te ż  n ie  ty le  
ze  s t r o n y  relig ijne j,  ile r a c z e j  ze  w z g lę d u  n a  in te 
re s ,  b y  m ie ć  u c z c iw y c h  ro b o tn ik ó w ,  godzili  s ię  p r a 
c o d a w c y  n a  z a a n g a ż o w a n ie  p o lsk ie g o  k s ię d z a .  R e 
k to r a t  P o lsk ie j  M isji u k ła d a ł  się  o w a r u n k i  i g d y  
k s ią d z  m ia ł  ju ż  z c z e g o  w y ż y ć ,  w y s y ł a ł  go  n a  p la 
c ó w k ę .  B y li  i t a c y  w ła śc ic ie le ,  k t ó r z y  s a m i  w i 
dzieli p o t r z e b ę  p r a c y  d u s z p a s te r s k ie j i  i s a m i  c z y 
nili s t a r a n i a  o p o lsk ie g o  k s ię d z a ,  a  n a w e t  k o śc io ły



Nr. §4 J A S I A  S P  R A W Ali Śtr. 467

wybudowali dla Polaków. Im wcześniej placówka 
miała polskie duszpasterstwo — tem lepiej. P la 
cówki, które dopiero około 1930 roku o trzym ały 
stałą  opiekę duszpasterską, by ły  w opłakanym s ta 
nie. Dziś pracuje we Francji pod kierownictwem 
Rektoratu Misji Polskiej 50-ciu księży, rozrzuco
nych po całym kraju. Wszędzie p raca  trudna, w y 
m agająca wiele poświęcenia i zaparcia siebie. 
W  niektórych okręgach trzeba się nieraz bać o 
własne życie i zdrowie, bo źli ludzie nie przebie
rają w  środkach, zw łaszcza gdzie dzięki księdzu 
ich zła robota upada...

Bóg tej p racy  w śród  emigrantów błogosławi. 
Powoli, powoli zapełniają się puste dawniej ko
ścioły, w iększy znacznie procent korzysta  ze spo
wiedzi. Swego czasu  poseł Coutel z Lille w  parla
mencie francuskim stwierdził p rzy  oklaskach cen
trum i prawicy, że duchowieństwo polskie u rato
wało emigrację od komunizmu. Dużo się zmieniło 
na lepsze, jeśli chodzi o wiarę i moralność roda
ków. Przyczynił się ku temu i obecny k ry zy s  eko
nomiczny, bo źli spokornieli, a i pieniądze na agi
tację zmniejszyły.

Wielu dziś dobrych i złych w raca  do kraju. Sporo 
wróci s teranych  pracą i przeżyciami, ale z wiarą  
ojców. Przyjedzie  pewien procent z różnemi nale
ciałościami heretyckiemi, bezbożnemi lub rewolu
cyjnemu Jadą i tacy, k tórzy  zamyślają dalej pro
wadzić swoją złą robotę w  rodzinnej wsi czy mie

ście. Mają naw et gotowe instrukcje po temu. W  każ
dym razie wiadomą jest rzeczą, że człowiek po
w racający  ze świata może dużo złego narobić, a 
zw łaszcza w śród młodych. Taki otoczeniu zaimpo
nuje, bo się będzie popisywał swemi zmyślonemi 
przeżyciami, będzie opowiadał, jak jest gdziein
dziej, że to tylko w  Polsce taka ciemnota i ludzie 
wierzą w  Boga' i t. p. A gdy się znajdzie w  parafji 
kilku podobnych i teren będzie podatny •— to natu
ralnie łatwo w tedy  o odstępstwa.

Jakże się więc wobec nich zachow ać?
P ie rw sza  rzecz i— nie trzeba patrzeć na każ

dego, k tóry  pow raca  ze świata, że to człowiek ze
psuty lub heretyk, choćby naw et z początku w ko
ściele się nie pokazywał. Wielu przecie przyjeżdża 
dobrych lub już na obcej ziemi nawróconych. Oni 
mimo ogólnego zła zachowywali lub zaczęli zacho
w yw ać  praktyki religijne i byłoby, im przykro, gdy
by po powrocie znaleźli się pod pręgierzem ostrych 
słów. O oszczerstw a dzisiaj nietrudno, a s trofowa
nie słabego we wierze zniechęca, a złego w  złem 
jeszcze bardziej u tw ierdza i nic nie pomoże. Trzeba 
tych ludzi rozumieć i wczuć się sercem w  ich w a l
kę duchową. T rzeba  b rać  pod uwagę środowisko, 
w  jakiem się 'tacy biedacy znajdowali. Niejeden dłu
gie lata bez dobrego przykładu, praca ciężka, cza
sami w yzysk iw any  nie sprawiedliwie, a upomnieć 
się z braku znajomości języka było trudno".

(Ciąg dalszy nastąpi).

Ewangelja na 11 Niedzielą po Zielonych Świątkach.
(Mar. 7). W  on czas w yszed łszy  Jezus z  granic T ym , p r zy s zed ł  przez  Sydon do morza Galilej

skiego przez pośrodek granic Dejapolsl^ich. I  przywiedli M u  głuchego i niemego, a prosili Go, aby nań 
rękę w ło ży ł .  A  w ziąw szy  go na stronę od rzeszy, w puścił palce Swe w uszy jego, a splunąwszy, do tknął  
języka, jego, a w ejrzaw szy  w niebo, westchnął i r z e k ł  mu: , ,E f fe ta “ , to je s t  otwórz s ię!  I  Wnet się 
otw orzy ły  uszy jego i rozw iąza ły  się w ięzy  ję z y k a  jego i m ów ił dobrze. I  p r z y k a z a ł  im, oby nikomu nie 
powiadali. A le  im On więcej z a k a z y w a ł ,  tem daleko więcej rozsławiali Go i tem bardziej się dziwowali, 
mówiąc: , , Dobrze wszystko u czyn ił:  i głuchym uczynił, że s łyszą  i niemym, że  mówią“ .

Wieści z
Przedm iotem  ogólnego zainteresowania jest dziś 

w  Belgji m iędzynarodowa w ystaw a, zbudowana o- 
gromnym kosztem na polach koło Brukseli. W y 
staw a  ta  ściąga tysiące tu rys tów ; w  dzień Zielo
nych Św iątek przybyło  na  w ys taw ę  dwieście ty 
sięcy osób; nie mogąc znaleść pomieszczenia na 
noc, tysiące ludzi obozowało pod gołem niebem. 
A i teraz, w  gorącym  miesiącu sierpniu, zain tere
sowanie w y s taw ą  nie słabnie; każdego dnia p rzy 
byw a  tam spora ilość wycieczek z Belgji i z k ra 
jów ościennych.

W y s ta w a  jest napraw dę imponująca. Ozdobiona 
przepięknemi wodotryskam i, ogrodami kwietnemi, 
wspaniałą architekturą  pawilonów — robi miłe 
i bardzo estetyczne wrażenie. Z pośród setek gm a
chów w ystaw y , wybija się pawilon p racy  katoli

ckiej i życia katolickiego w Belgji; przed nim jest 
dzwonnica z dużą ilością dzwonów, które dzwonią 
raz  poraź, poruszane prądem elektrycznym. Jest 
tam i kaplica, gdzie codzień odpraw a się Msza św., 
rzecz, bodaj czy poraź p ierw szy  nie w prowadzona 
na terenie w ystaw y .

Polska  ma także swój pawilon. Nie wielki, ale 
bardzo mile i pięknie urządzony. Zagranicznych go
ści interesuje w  nim najwięcej w ypchany  żubr, skó
ra niedźwiedzia i wilka, oraz rzeczy, tyczące polo
wania. Niemałe też zdziwienie wyw ołuje  olbrziuni 
blok węgla kamiennego, kloce ogromne polskich 
drzew i eksponaty sztuki, budownictw a i strojów 
ludowych. : *

Z okazji w y s taw y  odbywają się obecnie w  Bel
gji zjazdy i kongresy m iędzynarodowe, krajowe
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i r eg io n a ln e .  Z e b ra n ia  u c z e s tn ik ó w  t y c h  k o n g r e s ó w  
o d b y w a ją  się  n a  t e r e n a c h  w y s t a w y ,  w  sp e c ja ln y c h  
g m a c h a c h ,  z b u d o w a n y c h  w  ty m  ty lk o  celu. I lość 
z j a z d ó w  i k o n g r e s ó w  je s t  z d u m ie w a ją c a ;  o d b ę d z ie  
się  ich  k i lk a se t  w  cz a s ie  t r w a n i a  w y s t a w y .

B r a ł e m  u d z ia ł  w  M ię d z y n a r o d o w e j  K onfe renc ji  
K ato lick ie j  S łu ż b y  S p o łe c z n e j  i. w  K o n g re s ie  W y 
c h o w a n ia  R o d z in n e g o .  K o n fe ren c ję  S łu ż b y  S p o łe c z 
nej z o r g a n iz o w a ł  Z a r z ą d  K a to lick ie j  M ię d z y n a r o 
d o w e j  U nji  S łu ż b y  S p o łe c z n e j .

K o n g re s  w y c h o w a n i a  R o d z in n e g o  u r z ą d z i ł a  M ię
d z y n a r o d o w a  K o m is ja  d la  s p r a w  w y c h o w a n i a  r o 
d z innego ,  z a ło ż o n a  w  L eod ju rn  w  r. 1905. K o n g re s  
z g ro m a d z i ł  p r z e d s ta w ic ie l i  40 n a r o d ó w  ś w ia ta .

U d z ia ł  P o l a k ó w  w  K o n g re s ie  b y ł  p r z e z  ilość o- 
sób, a  z w ł a s z c z a  p r z e z  w n ie s ie n ie  d o ro b k u  n a u k o 
w e g o  b a r d z o  w y b i t n y  i z n a m ie n n y .  W  m o w ie  
w s tę p n e j  p r z e w o d n ic z ą c y  K o n g re su ,  o tw ie r a ją c  
o b r a d y ,  p o w i ta ł  ty lk o  ogó ln ie  inne  n a r o d y ,  a  j e d 
nej, je d y n e j  P o ls c e ,  p o ś w ię c i ł  w ię c e j  zd ań .  O to  jego  
s ło w a  z  p r z e m ó w ie n ia  t y c z ą c e  P o ls k i :

„ Z e b ra l i ś m y  się dz iś  n a  K o n g re s ie  M ię 
d z y n a r o d o w y m ,  a b y  z a s t a n o w i ć  się  n a d  
p r z e d m io te m  w y c h o w a n ia  ro d z in n e g o  i w y 
ro b ie n ia  c h a r a k t e r ó w  p r z y s z ł y c h  poko leń . 
P o l s k a  p rz y n o s i  n a  ten  K o n g re s  p r z y k ł a d  m i
ło śc i  s y n o w s k ie j ,  p r z y k ł a d  w y c h o w a n i a  m a 
c ie rz y ń s k ie g o .

T en ,  k t ó r y  u m a r ł  12 m a ja  1935 r., b o h a te r  
N a ro d u ,  M a r s z a ł e k  Jó ze f  P i łs u d s k i ,  z o s ta w i ł  
P o l s c e  w  s w y m  te s ta m e n c ie  p r z y k ł a d  m i ło 
ści i czc i d la  s w e j  M atk i.

T ą  M a tk a ,  k tó r a  z a p a l i ła  w  J e g o  s e r c u  
p ło m ie ń  m iło śc i  O jc z y z n y ,  k tó r a  M u  w s k a 
z a ł a  w  z a r a n iu  J e g o  m ło d o śc i  d ro g i  jego  p r a 
c y  i J e g o  m y śl i  —  ta  M a tk a ,  po  s w e j  i J e g o  
śm ie rc i ,  w z ię ł a  to  s e r c e  w  p o s ia d a n ie  n ie p o 
dzie ln ie  i n a  z a w s z e .

M a r s z a ł e k  P i ł s u d s k i  po lec ił  z ło ż y ć  sw o je  
s e r c e  po  s w e j  ś rnerc i  u s tó p  s z c z ą tk ó w  sw e j  
M atk i . .  W o lę  W o d z a  sp e łn io n o .  S e r c e  B o h a 
t e r a  w y ję to  z J e g o  p ie rs i  i z ło ż o n o  u s tóp  
J e g o  M a tk i  w  m ieśc ie  n a jd ro ż s z e m ,  w  m ie 
śc ie  J e g o  m ło d o śc i  —  w  W iln ie .

O d d a ł  s w e  s e r c e  te j  —  k tó r a  m u  je da ła .  
Z g r o b u  s w e g o  — u c z y  O n  n a s  m iło śc i  S y n a  
d la  s w e j  M a tk i" .

D łu g o t r w a łe  o k lask i  p r z e d s ta w ic ie l i  40 n a r o d ó w  
ś w i a t a  —  p o  w y g ło s z e n iu  te g o  u s tę p u  m o w y  p o 
w i ta ln e j  —  w y r a ż a ł y  a ż  n a d to  dob itn ie  s z c z e r ą  
s y m p a t j ę  d la  n a s z e g o  n a ro d u .  Ale też  z n ó w  jedna , 
j e d y n a  P o ls k a ,  o b d a r o w a ł a  w s z y s t k i c h  u c z e s tn i 
k ó w  K o n g re su  p ię k n ą  p a m ią tk ą :  o to  r o z d a n o  g ra t i s  
d z ie ło  o w y c h o w a n iu  ro d z in n e m , o p r a c o w a n e  z b io 
r o w o  p rz e z  17 a u to r ó w  p o lsk ich  w  ję z y k u  f r a n c u 
sk im . P ię k n e  w y d a n ie  k s iążk i  i b o g a c tw o  tre śc i  
w y w o ł y w a ł y  p o w s z e c h n e  zd u m ien ie .

P r z e m ó w ie n ia  p o ż e g n a ln e  p rz e d s ta w ic ie l i  ró ż 
n y c h  n a r o d ó w  —  w y r a ż a ł y  p o d z iw  d la  ś w ie tn ie  
n a u k o w o  p r z y g o to w a n e g o  K o n g re s u  i w d z ię c z n o ś ć  
d la  jeg o  o rg a n iz a to ró w .

P r z e d s t a w i c i e l k a  A us tr j i  w  s w e m  p rz e m ó w ie n iu

z w r ó c i ł a  się  z a p e le m  do m a te k  c a łe g o  ś w ia t a  s ło 
w y :  „W rękach i w sercach waszych Matki Dro
gie, jest przyszłość pokoleń i ich w artość; szczep
cie w dziatkach waszych prócz miłości Boga, Oj
czyzny i bliźnich — miłość również pokoju".

Z a in te r e s o w a n ie  ca łe j  Belgji, a  t a k ż e  i o b c o k r a 
jo w c ó w ,  b u d z i  ś w ie tn ie  ro z w i ja ją c a  s ię  o rg a n iz a c ja  
K a to lick ie j  M ło d z ie ż y  R o b o tn ic z e j  (J. O. C.). Z w r a 
ca  u w a g ę  n a  s ieb ie  ta  o rg a n iz a c ja  d la teg o ,  że  dn ia  
25 s ie rp n ia  b ę d z ie  o b c h o d z ić  d z is ięc io lec ie  s w e g o  
is tn ien ia  i z tej o kaz ji  o d b ę d z ie  się  w  ty m  dn iu  w ie l 
ki z lo t  i k o n g re s  te j  m ło d z ie ż y  n a  s tad jo n ie ,  ob o k  
w y s t a w y  w  B ru k se l i .  N a u r o c z y s to ś ć  tę  z a p o w ie 
dz ia ł  s w ó j  p r z y j a z d  Ks. K a r d y n a ł  P a t r j a r c h a  z L iz 
b o n y ,  Ks. K a r d y n a ł  V e rd ie r  z P a r y ż a  i Ks. K a r 
d y n a ł  V an  R o e y  z M alines .  M a b y ć  18 k r a jó w  r e 
p r e z e n to w a n y c h ,  a  K o m ite t  k o n g re s u  s p o d z ie w a  się 
oko ło  100.000 m ło d z ie ż y .

R u c h  m ło d z ie ż y  w  J. O. C. r o z w i ja  się  w  t e m 
pie b ły s k a w ic z n e m .  D z ie s ięć  la t  is tn ien ia ,  a  ja k  p ię 
k n e  o w o c e  p r a c y !  W  Belgji s a m e j  is tn ie je  2000 t y c h  
s t o w a r z y s z e ń ,  s k u p ia ją c y c h  łączn ie ,  80.000 c z ło n 
k ó w  *). R u c h  te n  o g a r n ą ł  już  F ra n c ję ,  a  r o z w i ja  się 
p ięk n ie  r ó w n ie ż  i w  da lek ie j  P o r tu g a l j i .  C e n t ru m  
te g o  ru c h u  z n a jd u je  se  w  B ru x e i i .  O r g a n iz a c ja  ta  
p o s a d a  ta m  w s p a n i a ł y  k i lk u p ię t r o w y  w ł a s n y  d o m ;  
f a s a d a  jego  o 40 w ie lk ich  o k n a c h  w y w i e r a  silne 
w ra ż e n ie .

K tóż  je s t  t w ó r r e ą  teg o  p o tę ż n e g o  ru c h u  k a to l i 
ckiej  m ło d z ie ż y  r o b o tn ic z e j?  O to  k a p ła n ,  k t ó r y  w y 
s z e d ł  ze  ś r o d o w s k a  ro b o tn ic z e g o ,  Ks. C a rd i jn .  Z n a 
jąc  n ę d z ę  m ło d z ie ż y  ro b o tn icze j ,  d ług ie  la ta  z a s t a 
n a w ia ł  s ię  i p r z y g o t o w y w a ł  się d o  z a ję c ia  się jej 
p o ło ż e n ie m . K ie d y  p lan  m ia ł  g o to w y ,  r o z p o c z ą ł  p r a 
cę. R o z p o c z ą ł  ją  w te d y ,  k ie d y  l e k a rz  o rz e k ł ,  ż e  
n ie w ie le  c z a s u  p o z o s ta je  m u  do iżycia z p o w o d u  
w ą t łe g o  z d ro w ia .  „ S k o r o  s k a z a n y  je s te m  n a  śm ie rć ,  
z a te m  nic  nie m a m  do s t r a c e n i a "  — i rz u c i ł  się z c a 
ły m  z a p a ł e m  do dz ie ła .

T e n  k a p ła n ,  s k a z a n y , p r z e z  l e k a r z y  n a  ś m ie rć  
o d d a w n a ,  s t a ł  s ię  z d o b y w c ą  d la  B o g a  i K o śc io ła  
w ie lu  t y s i ę c y  m ło d y c h  d u sz !

S ą  ludzie , k t ó r z y  o d p o c z y w a ją  d z ia ła ją c  i k tó 
r z y  c z u ją  się w t e d y  d o b rz e ,  k ie d y  z a p r a c o w y w u j ą  
s ię  n a  ś m ie rć !

P a n  B ó g  b ło g o s ła w i ł  m u  w  te j  p r a c y .  D om , k tó 
r y  je s t  c e n t r a lą  J. O. C. w  B ru k se l i ,  o t r z y m a ł a  o r 
g a n iz a c ja  w  d a rz e  od  p e w n e g o  f a b r y k a n ta .  W y s t a 
w i ł  go  n a  l icy tac ję ,  k ie d y  z w i ja ł  f a b ry k ę .  N ikt j a 
k o ś  n ie  k w a p i ł  s ię  do k u p n a .  Z a p r o p o n o w a ł  k u pno  
k s ię d z u  C a rd i jn .  „Nie m a m y  p ie n ię d z y "  —  o d p a r ł  
sze f  J. O. C. —  „ S k o r o  nie  m a c ie  p ie n ię d z y  —  to 
p rz y jm i jc ie  go  o d e m n ie  w  d a rz e " .

O to  k i lk a  z a le d w ie  u r y w k ó w  z  b o g a te g o  Iżycia 
dz is ie jsze j  Belgii.

M id d e lk e rk e ,  w  s ie rp n iu  1935 r.

Ks. K- Pękala.

*) W  r. 1934 u r z ą d z i ł a  t a  o rg a n iz a c ja  d la  s w y c h  
c z ło n k ó w  100 r e k o le k c y j  z a m k n ię ty c h ,  o r a z  p r z e 
p r o w a d z i ł a  20 ty g o d n i  s p o łe c z n y c h ,  w  k tó r y c h  
w z ię ło  u d z ia ł  5.500 u c z e s tn ik ó w .
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Kto kandyduje do Sejmu?
W  dniu 14 bm  odbyły  się w  całej Polsce w ybor

cze zebrania okręgow e delegatów, n a  k tórych p o w y 
bierano kan d y d a tó w  na posłów do Sejmu i ich za 
stępców

W całej Polsce na  208 m an d a tó w  w ybrano  509 
kandyda tów .

Na terenie diecezji Tarnow skiej  kandydują :
O kręg  T arn ó w  (Pow iaty :  T arnów , Dąbrowa, Mie

lec): Ks. P r a ł a t  Dr. Jó ze f  Lubelsk i z T arnow a, K aro l 
Jarosz ,  rolnik b. poseł z Janowic, E d w ard  Bogusz, 
właściciel dóbr Lubasza, W ła d y s ła w  Zątow ski,  n a d 
leśniczy z Przecławia pow. z Mieleckiego.

K andydatam i na  zastępców  wybrani: A ntoni Ja
rosiński, pełnom ocnik  dóbr Przecławia, S tanisław 
Cisło, rolnik z Niecieczy, Skrzypek  Jan z m ieleckie
go, Piotr Bysiek, rolnik z W ierzchosławic, W ładys ław  
G ryszów ka, rolnik z M ędrzechowa.

O kręg  83 — Bochnia (Powiaty: bocheński i l im a
now ski)  1) G oetz  A n ton i  lat 20, przemysłowiec, 
zam. O koc im : 2) K ru p a  W ładysław , lat 36, lekarz, 
zam. Bochnia; 3) Okulicki Jan ,  lat 39, rolnik; 4) D rożdż 
J a n ,  lat 40, dyrektor szkoły rolniczej, Łososina, pow. 
limanowski; 5 P o p ła w sk i  B olesław , lat 52, rolnik, 
Słupia pow. L im anow ski;  ó) N ow ak  S tan is ław , lat 
50, kierownik szkoły powszechnej w  Brzesku.

O kręg  85 — Jasło (Powiaty: jasielski, ropczycki, 
gorlicki): I) D uch  Kazim ierz, lat 45, zam. W arszaw a;
2) G ó rk a  Józe f ,  lat 39, rolnik, zam. Lisowa, pow. 
Jasło; 3) J e d y n a k  Jan ,  lat 43, urzędnik, zam. W a r 
szawa; 4 D ługoszew sk i  K azim ierz ,  lat 57, zam  Bo
bow a.

O kręg  85 — N owy Sącz (Pow. now osądecki i no 
wotarski); G u t  P aw e ł,  lat 38, kierownik szkoły, zam. 
Poronin; 2) B ulaga  M ichał,  lat 31, kierownik szkoły;
3) G w iżdż Feliks, lat 50, dziennikarz, W arszaw a;
4) Bodziony Ja k ó b ,  lat 39, kierownik szkoły, zam. 
Chełm iec Polski; 5) Ł obodz ińsk i  Jan ,  lat 38, Nowy 
Sącz.

O kręg  78 — Rzeszów (Powiaty: rzeszowski, brzo
zowski, kolbuszowski): I) S ze te la  T adeusz ,  lat 43, rol
nik, zam. Dobrzechów ; 2) D estych  Jan ,  lat 41, b u r 
mistrz m. Sokołow a; 3) W ilk  Feliks, lat 49, rolnik 
zam. Z arzyce ; 4) D r  D obrow olsk i A d am , lat 50, 
adw okat,  zam. Brzozów.

O kręg  79 — Ł ańcu t  (Pow iaty : łańcucki, p rzew or
ski, niżański, tarnobrzeski): 1) T a rn o w sk i  A rtu r ,  lat 
32, ziemianin, zam Dzików ; 2) Inglot W incen ty ,  lat 
47, rolnik, zam. Ł ańcu t  — wieś: 3) K obylańsk i L u 
dw ik ,  lat 52, agronom, zam. Bieliny; 4) Szajer  Mi
cha ł,  lat 49, rolnik, zam. Krzeczkowa.

Przeglądając listy kan d y d a tó w  z całej Polski wi
dzimy wielką ilość rolników m ałych i wielkich. P rze
szło 200 rolników staje do zaw odów . O koło  100 k a n 
dydatów  pochodzi ze stanu urzędniczego. Spośród 
reszty kan d y d a tó w  20 reprezentuje  przemysł, kilku 
kupiectwo, kilku rzemiosło. Robotn ików  jest k ilkuna
stu. Nauczycieli jest s tosunkow o niewielu, a również 
i profesorów wyższych uczelni. Sporą grupę bo około 
20 stanow ią  dziennikarze. Księży jest trzech a to: Ks. 
P ra ła t  Lubeiski z T arnow a, Ks. Puchała  W alenty  
z Trem bow li, Ks. D ow nar Stefan z pow iatu  Konin. 
Z  ministrów i wiceministrów figurują na listach k an 
dydatów  :

F loya r-R ajchm an  H enryk , minister przem ysłu 
i hadlu, W arszaw a, okręg 40 Białystok.

Z y n d ram -K o śc ia łk o w sk i  M arjan , minister spraw 
wewnętrznych, W arszaw a, okręg 1, W arszaw a.

Siedlecki K rzysztof,  podsekre tarz  stanu, W arsza
wa, okręg 4, W arszaw a.

S ła w e k  W ale ry ,  premjer, W arszaw a, okręg 5 
W arszaw a.

Pacio rkow ski Jerzy ,  minister opieki społecznej, 
W arszaw a, okręg 23 Częstochowa.

Dr. S ław oj-S k ładkow ski Felicjan, generał, W a r
szawa, okręg 20 Kalisz.

W śród  k an d y d a tó w  przew ażają  ludzie nowi, ch o 
ciaż nie brak  w dość znacznej liczbie b. posłów.

Ukraińcy idą do w yborów  całą siłą i to wszystkich 
partyj. Ż ydzi  są rozbici, ortodoksi pójdą do wyborów, 
sjoniści natom iast  nam yślają  się co zrobić, w obec tego, 
że ich k an d y d a t  p. T h o n  przepadł.

Helena Silbigerowa.
Pan Prezydent i uroczystośc i  góra lsk ie  w Zakopanem

„W góry, w góry — miły bracie —
Tam swoboda czeka na cię“ — 

tem hasłem przejęło sie zgórą 40.000 ludzi z Polski 
i nawet z zagranicy i zjechało do Zakopanego, znaj
dującego się u podnóża najwyższych gór naszego 
Państw a i najwięcej malowniczych Tatr.

W  pierwszym rzędzie sunęli bracia górale i sio
stry  góralki z innych gór: z Karpat, z Beskidów, 
z Gorgonów, a w szystko barwnie, odświętnie w y
strojone, wesołe, rozśpiewane i ciekawe, jakże to 
ci inni bracia na górach i halach tutaj żyją, jak się 
smucą i jak też weselą?!

Za góralami przyw ędrow ali ludzie z nizin, ze
brała się tego gromada wielka, a wszystkim Ko
mitet święta gór umożliwił i nocleg i pożywienie.

Zaczęło sisę to święto, jak i prawdziwe święto 
od uroczystej Mszy św. w kościele parafjalnym, 
odprawionej przez Ks. Proboszcza Tobolaka.

Uczestniczyli przedtsawiciele wszystkich władz 
Zakopanego.

Po Mszy św. barw ny pochód mieszkańców róż
nych stron Polski — to Spiszaki w ślicznych ka
mizelkach, to Izdebniaki, to Łemki, to znów Bojki, 
to Ślązaczki...

Boże, jakie śliczne stroje w  tym naszym kraju 
kochanym.

A co wieczór na specjalnie przygotowanym sta
dionie zbiera sę 5—6000 ludzi, aby przyjrzeć się 
tańcom i przysłuchać się muzyce, a napatrzeć się 
obrzędom różnych grup regionalnych!

Pod koniec w  .sobotę 10 bm. w ybrał Komitet 
co najpiękniejsze pokazy i przedstawił na stadionie.

Przybyło  znacznie więecj grup, niż się spodzie
wano.

Nadzwyczajnie!
Nagrody dawano za śpiew, taniec; i muzykę. Naj

lepiej spisali się Hucuii — dostaną też w nagrodę 
drzewo na dom ludowy.

No, moi kochani, ktoby to pomyślał, że w Za
kopanem można wytańczyć... dom ludowy!

Ale takie ci to i dziwy w tych górach się dzieją, 
a już ten najlepszy góral — generał Galica, to już 
niejedno dobre dla tych swoich górskich braci w y
myślił.

Jako to i teraz naprzykład; za pozostałe ze
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Taniec zbó jn ick i na festynie gór.

święta gór pieniądze w ysiał 800 górali zadarmo 
w podróiżj na 5 dni po Polsce. Kwatery w ynajął li
stownie, a kuchnie polowe z jedzeniem za niemi 
posłał, {żeby zaś oglądając W arszaw ę, czy kąpiąc 
się w Gdyni nie za bardzo zgłodnieli.

Taki to opiekun dobry z tego generała!
Inne grupy, jak: grupa łemkowska (piękny chór 

mieszany z Krynicy), zespoły: bojkowski, śląski 
(Istebna, Wisła), tatrzańskie dwa: Spisz — za stro
je, Zakopane — za muzykę, grupa sądecka: Łą
cko — za taniec, Podegrodzie — za stroje, W ila
mowice — za stroje, podostaw ały radja, zegarki, 
noże. Pozatem  dali 30 osobom nagrody za taniec 
ludowy (Zubek ze Sącza), za przyśpiewki (Maty- 
czykarski ze Stryja), za piękną grę na skrzypcach 
(Gawecznik z Żabiego, Hotarski ze Zakopanego).

Za najlepsze w ytw arzanie strojów ludowych 
dostał nagrodę pieniężną Wojciech P lata z P rzy- 
szowej.

Osiem grup regjonalnych dostało nagrody za 
zupełnie jednolite stroje, jak mówił prof. Goetel 
W alery, najlepszy znawca, że „byli ubrani jednako 
od czuba aż do pięty“.

W  tygodniu święta gór w ystaw ił zespół w ar
szawski przepiękną operę narodową Moniuszki — 
„Halkę“.

Pod doskonałem kierownictwem p. Mikołaja 
Lewickiego śpiewali znakomici artyści śpiewacy 
i śpiewaczki.

Uroczystości góralskie zaczynano i kończono 
z Bogiem.

Dnia 11 bm. na zakończenie odprawioną została 
przez Ks. Proboszcza Toboiaka w  Jaszczurówce 
nroczysta Msza św., której słuchał Ukochany W ło
darz Najjaśniejszej Rzeczypospolitej —■ Prezydent 
Ignacy Mościcki w raz z małżonką.

Prześlicznie śpiewał chór „Echo Tatrzańskie" 
i nagrodzony chór łemkowski-z Krynicy.

Podniosłe kazanie wygłosił Ks. Kanonik Hum- 
pola, mówiąc o tem, że najważniejsze momenty 
w życiu i działalności Pana Jezusa związane były 
z górami i że pasterzom owiec objawił się Pan Je
zus pierw szy w Swym Boskim Majestacie.

Powitanie Pana Prezydenta i w szystkich uczest
ników wygłosił znakomity orator generał Andrzej 
Galica.

Wspomniał on o tem, jak świętej pamięci Pan 
Marszałek Piłsudski lubił góry i jakby się cieszył, 
że Polacy z najdalszych rubieży Rzeczypospolitej 
mogli je poznać.

W ezwał wszystkich do minutowego milczenia, 
jako w yrazu smutku i żalu.

Po ukończonem przemówieniu; p. gen. Galicy 
nastąpiła przed Panem Prezydentem  defilada, ma
szerow ały w takt muzyki pułku podhalańskiego 
wszystkie, grupy regjonalne, w ytw arzając na tle 
świerków i przepięknego krajobrazu niezwykle har
monijny i barw ny korowód.

Za nimi... 5.000 owiec, prowadzonych przez 
swych baców i stróżowych i przez swych w ier
nych opiekunów piesków-owczarków.

Tysiące dzwoneczków, gdyż każda owca ma 
dzwonek, równomierny ruch tych wiernych zwie
rzątek, ich pobekiwanie dodawały defiladzie ogrom
ne dużo humoru i wdzięku.

Pan Prezydent potężnej, mocarstwowej Polski 
śmiał się serdecznie, jak dziecko, jak jego wnuczuś, 
siedzący blsko niego.

Święto gór w  Zakopanem zjednoczyło miesz
kańców gór z całej Polski i przyczyni się niew ąt
pliwie do podniesienia ich stanu oświaty i gospo
darczego dobrobytu.



Nr. 34 . . N A S Z A  S P R A W  A “ Str. 471

Serdeczna prośba.
Z w r a c a m  s i ę  z  g o r ą c ą ,  s e r d e c z n ą  p r o ś b ą  

d o  w s z y s t k i c h  n a s z y c h  d i e c e z j a n ,  a  z w ł a s z 
c z a  d o  c z ł o n k ó w  A k c j i  K a t o l i c k i e j ,  d o  m ę ż 
c z y z n ,  k o b i e t ,  m ł o d z i e ż y  m ę s k i e j  i  ż e ń s k i e j .  
A  p r ó ś b  m o j a  t o : Popierajcie i  rozszerza j
cie „ Naszą Sprawę".

P r z e s z ł o  5 5  t y s i ę c y  j e s t  z o r g a n i z o w a n y c h  
c z ł o n k ó w  A k c j i  K a t o l i c k i e j  w  n a s z e j  d i e c e 
z j i .  G d y b y ś c i e  s i ę  z a b r a l i  w s z y s c y  r z e l e l n i e  
d o  r o z s z e r z a n i a  „ N a s z e j  S p r a w y “,  —  to  
n a p r a w d ę  l i c z b a  „ N a s z e j  S p r a w y “ p o w i n n a  
d o s i ę g n ą ć  t e j  c y f r y .  K a ż d y  O d d z i a ł  p o w i n i e n  
s o b i e  w z i ą ś ć  z a  p u n k t  h o n o r u  z d o b y ć  j a k  
n a j w i ę c e j  c z y t e l n i k ó w  „ N a s z e j  S p r a w y “. 
Z a r z ą d  P a r a f j a l n e j  A k c j i  K a t o l i c k i e j  p o w i 
n i e n  t ę  s p r a w ę  w z i ą ś ć  p o d  r o z w a g ę  n a  n a j -  
b l i ź s z e m  s w o j e m  p o s i e d z e n i u .  B a r d z o  to  
ś w i a d c z y  u j e m n i e  o  p a r a f j i  i  o  A k c j i  K a 
t o l i c k i e j ,  j e ż e l i  w  c a ł e j  p a r a f j i  r o z c h o d z i  s i ę  
z a l e d w i e  2  a l b o  3  e g z e m p l a r z e  „ N a s z e j  
S p r a w y  “. M a m  t o  g ł ę b o k i e  p r z e k o n a n i e ,  ż e  
n a w e t  w  n a j m n i e j s z e j  i  n a j u b o ż s z e j  p a r a f j i  
l i c z b a  t a  m o ż e  b y ć  z n a c z n i e  w i ę k s z ą ,  n a 
w e t  m i m o  c i ę ż k i c h  o b e c n y c h  c z a s a c h .

A  w i ę c  d o  p r a c y ! S p r a w a  „ N a s z e j  S p r a 
w y  “ p o w i n n a  b v ć  n a p r a w d ę  n a s z ą  s p r a w ą  
s e r d e c z n ą ,  u m i ł o w a n ą .  R o z s z e r z a n i e  i  p o 
p i e r a n i e  d o b r e g o  p i s m a ,  d o b r e j  g a z e t y ,  — 
c z y n ,  a p o s t o l s k i ,  — to  o b o w i ą z e k  k a ż d e g o  
u ś w i a d o m i o n e g o  k a t o l i k a  w  d z i s i e j s z y c h  
c z a s a c h .  R ó w n o c z e ś n i e  b a r d z o  p r o s z ę  o  
n a d s y ł a n i e  a r t y k u ł ó w  i  k o r e s p o n d e n c y j .  — 
P i s z c i e  j a k  n a j c z ę ś c i e j  d o  „ N a s z e j  S p r a w y  “. 
P r z e d s t a w i a j c i e  W a s z e  b o l ą c z k i ,  s m u t k i  
i  r a d o ś c i ,  d z i e l c i e  s i ę  z  W a s z y m i  u w a g a m i ,  
w n i o s k a m i ,  W a s z e m  d o ś w i a d c z e n i e m .  N i e c h  
i  p o d  t y m  w z g l ę d e m  „ N a s z a  S p r a w a “ b ę 
d z i e  n a p r a w d ę  n a s z ą  s p r a w ą ,  n i e c h  b ę d z i e  
t y m  ł ą c z n i k i e m ,  k t ó r y  n a s  ł ą c z y  i  z e s p a l a  
r a z e m  w  j e d n ą ,  w i e l k ą  r o d z i n ę  B o ż ą  d l a  
d o b r a  w i e c z n e g o  i  d o c z e s n e g o .

W a s z  R e d a k t o r

Składki.
Ku uczczeniu pamięci śp. Ks. P rał. Chrząszcza 

złożyli:
Na fundusz prasowy „Naszej Sprawy14 Ks. Prof. 

Dr Piotr Stach, Lwów — 50 zł. —: Rodzina Miin- 
nichów — 3 zł.

Na „półkolonie44 letnie N. N. — 20 zł.
Zamiast kwiatów na trumnę śp. Marji W ertzo- 

wej pp. M arja Serednicka i Kazimiera Krajewska 
dla „Caritas" — 5 zł.

Z wizytacji kanonicznej.
Dnia 14 sierpnia przyjechał JE. Ks. Biskup Or~ 

dynarjusz Dr Lisowski w tow arzystw ie Ks. P ra 
łata Lubelskiego i Ks. Mgr. Łacha na wizytację de
kanatu wojnickiego.

W izytacja rozpoczęła się od parafji Porąbka 
Liszewska, gdzie proboszczuje Ks. Dziekan Jan 
Palka.

Parafja Porąbka Liszewska — to parafja znana 
oddawna ze swej pobożności i przywiązania do 
w iary i Kościoła. Ma piękny Kościół, dużą muro- 
waną Ochronkę i Dorn paraijalny, mogący pomie
ścić do 1000 osób.

Na granicy parafji powitał JE. Ks. Biskupa p. 
Baranowski, starosta brzeski, poczem Ks. Biskup 
w  otoczeniu banderji rowerowej i konnej udał się 
w stronę kościoła. Przed kościołem, przy bramie 
powitalnej, czekała Ks. Biskupa cała parafja z Du
chowieństwem miejscowem i okolicznem na czele.

Z wizytacji JE. Ks. Biskupa w  Porąbce poza 
uroczystościami kościelnemi podnieść należy bar
dzo piękne przemówienie powitalne p. Jana Gur
gula, sołtysa z Porąbki, powitanie Ks. Biskupa 
w szkole przez Grono nauczycielskie i dziatwę 
szkolną, bardzo piękną akademję w Domu para- 
fjalnym, gdzie wszystkie stowarzyszenia i organi
zacje złożyły Arcypasterzowi w yrazy  hołdu i za
pewnienia pracy dla chwały Bożej i zbawienia 

bliźnich, Mszę !św. w  Grocie, pobyt wśród dzieci 
w Ochronce i pełną głębokich myśli mowę p. Jana 
Rysaka z Łoniów. W szystkie też gminy, należące 
do parafji, w ystaw iły na cześć Arcypasterza bra
my, przy których Go żegnały. Oryginalną bramę 
z koszyków w ystaw iła gmina Łoniowy.

Z Porąbki udał się Najczcigodniejszy Arcypa- 
sterz do parafji Gwoidzjec, gdzie przeszło 40 lat 
pasterzuje Ks. Józef Bryja, staruszek 78-letni. Jego 
staraniem powstał piękny Kościół i nowa plebanja, 
a także i Dom parafjalny, w  którem ma swoje ze
brania Akcja Katolicka i gdzie ku czci A rcypaste
rza odbyła się w dniu przyjazdu piękna Akademja. 
Piękną mowę wypowiedział tam p. Krakowski Mar
cin,komendant banderji i druchna Zofja Nadolnik. 
Spodziewać się należy, że po wizytacji wzmoże 
się w tej parafji życie katolickie i że „Nasza Spra
wa" będzie miała więcej czytelników.

Z Gwoźdzca, prowadzony przez dzielną ban- 
derję Krakusów, udał się Arcypasterz dnia 17 bm. 
do parafji Olszyny, gdzie na granicy parafji przy 
pięknej bramie powitalnej powitali Go mieszkańcy 
Roztoki i skąd zaczęła Go prowadzić banderja 
z Olszyn. Po nabożeństwie w kościele udał się Ar
cypasterz do Domu parafialnego, gdzie przedsta
wiciele wszystkich 4 Oddziałów Akcji Katolickiej 
i dzieci z Krucjaty Eucharystycznej uczcili Go bar
dzo piękną i podniosłą akademją. Z całego serca 
dziękował im za to Arcypasterz i Ks. P ra ła t Lubel
ski. Dziękował również z całego serca gorliwemu 
ich Duszpasterzowi Ks. Wicedziekanowi Florkowi.

Z Olszyn wyjechał Arcypasterz 18 bm. do Woj
nicza, o czem w następnym numerze.
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Dodać należy^ że niestrudzony Arcypasterz we 
wszystkich parafiach odprawiał przepisane nabo
żeństwa, komunikował, katechizował, bierzmował 
i przemawiał do wiernych, podnosząc ich na duchu, 
ucząc ich miłości Boga, Ojczyzny i bliźnich, uma
cniając ich we wierze i w życiu według przykazań 
Bożych. Nic dziwnego, że lud w ierny z zapałem 
garnął się do Pana Boga i do Osoby swego Uko
chanego A rcypasterza, że z wielkim żalem i ze 
łzami żegnał Oo, gdy opuszczał parafję. J. L.

Przewódca chłopów chorwackich
o katolicyzmie!

W polskim ruchu ludowym spotyka się działa
czy, którzy są nieprzychylnie, a czasem naw et w ro
go nastawieni do katolicyzmu. Pożyteczną przeto 
rzeczą będzie omówić stosunek Dra Maczka, przy
wódcy chłopskiej partji chorwackiej do katolicyz
mu. !W tej sprawie zajął w yraźne stanowisko w de
klaracji, ogłoszonej w  tygodniku katolickim „Ne* 
djelja“, wydawanym  w Zagrzebiu.

Dr Maczek na wstępie deklaracji stwierdził, że 
postawa jego w stosunku do religji katolickiej jest 
powszechnie znana. A jest ona taka, jak podstawa 
całego narodu chorwackiego, który zawsze w  cią
gu wieków manifestował swoje uczucia katolickie, 
czyniąc katolicyzm częścią integralną swego życia 
narodowego. Katolicyzm bowiem związał C horw a
tów z twórczą kulturą zachodu.

„Chłop chorwacki — mówi Maczek — rozumie 
dobrze, czem jest religja dla niego. Z Bogiem za
czyna i z Bogiem kończy wszystkie swoje prace. 
Z w iary czerpie potrzebną siłę, aby podołać swej 
mozolnej pracy, a jednocześnie z niej czerpie po
cieszenie w dniach nędzy i wygnania". Wieśniak 
chorwacki, który bronił, zachował i nadal pilnuje' 
narodowego życia chorwackiego, „zapewni" reli
gji — oświadcza Dr Maczek — właściwe i należne 
jej miejsce".

Co się tyczy stowarzyszeń religijnych (Akcji 
Katolickiej), szczególnie młodzieży, które służą od
rodzeniu moralno - religijnemu młodego pokolenia 
chorwackiego, to Dr Maczek stwierdza, iż zasłu
gują one na całkowite zaufanie i poparcie.

W  powyższej deklaracji Dr Maczek potwierdza 
swoje oddanie Kościołowi i głębokie przywiązanie 
narodu chorwackiego do katolicyzmu.

Byłoby dobrze, gdyby i nasi przyw ódcy obozu 
ludowego zaznajomili się z tą deklaracją i w ycią
gnęli z niej wnioski w łaściwe dla Polski, dość czę
sto bowiem niektórzy z nich odnoszą się niechęt
nie, a nawet wrogo, do Akcji Katolickiej, mimo iże 
ona jest nakazana przez Ojca św. i Biskupów.

44 MAGAZYN TOWARÓW WŁÓKIENNICZYCH
T A R N Ó W , T A R G O W A  4 ,  po niże j D ro g u e rji B ra c h a  

—  W ła ś c ic ie l :  M a r j a  G ą s k o w a  

P o le c a :  Płótna lniane i baw ełniane, w ełn y, ko
ce, kołdry i t. p., po cenach um iarkow anych.

Wiadomości prawnicze.
ODPOWIEDZIALNOŚĆ Z POWODU WAD BYDŁA
(Bardzo ważne dla rolników, sprzedających lub 

kupujących bydło).
Wedle obowiązującego w  Polsce kodeksu zobo

wiązań sprzedawca obowiązany jest do rękojmi za 
szkodę kupującego, jeśli rzecz sprzedana przezeń 
nie posiadała w chwili jej wydania kupującemu 
przymiotów, o których istnieniu zapewnił sprzeda
jący kupującego, albo jeżeli miała wady, zmniejsza
jące w artość lub użyteczność sprzedanej rzeczy ze 
względu na cel, w umowie oznaczony, albo z na
tury lub przeznaczenia rzeczy wynikający (wady 
fizyczne).

Rękojmia czyli odpowiedzialność sprzedającego 
polega ną tem, że kupujący może odstąpić od li
niowy, a w takim razie obie strony winny sobie 
nawzajem zwrócić otrzymane świadczenia, albo też 
kupujący może zażądać obniżenia ceny z powodu 
wady.

Sprzedawca jest zwolniony od tego obowiązku 
odpowiedzialności za w ady rzeczy, jeśli kupujący 
wiedział o wadzie nabytej przez siebie rzeczy 
w czasie jej wydania.

Kupujący może się zrzec swego praw a do żą
dania od sprzedającego rękojmi za w ady rzeczy, 
jednak i w tym ,'wypadku zrzeczenie takie będzie 
bez znaczenia i nieważnem, jeśli sprzedawca zataił 
podstępnie przed kupującym wadę przedmiotu 
sprzedaży.

Szczególniej ważnemi i obchodzącemi rolników 
są przepisy kodeksu zobowiązań, dotyczące sprze
daży zwierząt domowych, jak koni, krów, świń 
i t. p.

Na pytanie, kto ma udowodnić, że sprzedane by
dle miało już przed zawarciem umowy kupna sprze
daży wady, czyniące je niezdatnem do użytku, od
powiadam,. że dowód w tym względzie winien prze
prowadzić skarżący nabywca bydlęcia, dotknięte
go pewną wadą, ponieważ jednak niektóre choroby 
u bydła, koni i świń wychodzą na jaw dopiero po 
upływie dłuższego czasu, ustaw a zwalnia nabywcę 
od przeprowadzenia dowodu tego, o ile w  ozna
czonym czasie po kupnie pewne choroby się okażą 
i stw arza domniemanie, że w  tych wypadkach by
dło było chore przed oddaniem go nowonabywcy.

W  szczególności postanawiają odnośne przepisy 
prawne dla Małopolski i Śląska Cieszyńskiego, że 
domniemanie, że zwierzę było już chore przed od
daniem zachodzi wtedy, jeżeli w  ciągu dwóch ty 
godni po oddaniu bydlęcia kupującemu, wyjdą na 
jaw następujące choroby i w ady:

1) u koni, osłów, osłomułów i mułów: nosacizna, 
dychowica, wartogłowienie, w ewnętrzne zapalenie 
oczu (ślepota miesięczna) lub łykaw ość;

2) u bydła rogatego: gruźlica;
3) u owiec: parchy lub ogólna zwierzęcemi pa- 

sorzytam i w ywołana puchlina wodna;
4) u świń: w ągry lub włośnica.
Jeżeli w  ciągu oznaczonego terminu wyjdzie na 

jaw wada zwierzęca, za którą sprzedawca odpo
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wiada, domniemywa się, że istniała już w chwili 
wydania zwierzęcia.

Kupujący traci praw a z tytutu rękojmi, jeżeli 
w ciągu tygodnia po wykryciu w ady nie zaw ia
domi o niej sprzedawcy.

Jeżeli zawiadomienie było piśmienne lub telegra
ficzne, w ystarcza, aby w powyższym terminie pi
smo lub telegram były wysłane.

U trata praw  nie następuje, jeżeli sprzedawca 
wadę podstępnie zataił, albo jeżeli miejsce zamie
szkania sprzedaw cy nie jest kupującemu wiadome.

P rzykład: Bartłomiej kupił w dniu 2 stycznia 
19.35 r. na jarm arku w Dąbrowie od Mikołaja w ie
prza i tego samego dnia wieprza tego odebrał, za
płaciwszy cenę kupna.

W  dniu 10 stycznia br. wieprza tego w  swym 
domu zabił i okazało się, że wieprz jest w ągrowaty.

Ponieważ od kupna i odebrania wieprza przez 
Bartłomieja od Mikołaja nie upłynęło 2 tygodnie, 
Bartłomiej jest w  tym szczęśliwem położeniu, że 
w inyśl ustaw y zaistniało domniemanie, iż wieprz 
przed odebraniem go od Mikołaja, gdy jeszcze był 
własnością Mikołaja, już był chory na wągry. 
W skutek tego Bartłomiej będzie miał prawo skargi 
przeciw Mikołajowi o odszkodowanie, że mu sprze
dał chorego, posiadającego nadzwyczajne wady 
wieprza.

Jednak Bartłomiej będzie mógł tylko w tedy po
wołać się na powyższe domniemanie ustawowe, że 
w ada istniała jujżi przed, odebraniem przez niego 
od Mikołaja tego wieprza, jeśli w ciągu tygodnia 
po w ykryciu w ady  uwiadomi o spostrzeżonej w a
dzie wieprza sprzedawcę Mikołaja.

Z wniesieniem skargi o odszkowanie z powodu 
wad (chorób) bydła nie zwlekać, bo ustaw a zakre
śla sześciotygodniowy termin do sądowego docho
dzenia.

Termin ten do wniesienia skargi biegnie od koń
ca terminu rękojmi, to jest od upływu 14 dni, od 
chwili odebrania przez sprzedawcę kupionego by
dlęcia, dotkniętego wadą (chorobą).

Wynosi zatem ten termin do wniesienia skargi
0 odszkodowanie z powodu wad bydlęcia, w zglę
dnie o rozwiązanie umowy kupna 3 tygodni od 
chwili odebrania bydlęcia przez kupującego od 
sprzedającego.

Gdyby jednak sprzedaw ca chorego bydlęcia był 
skłonnym do pozasądowego załatwienia sprawy, 
to radzę pogodzić się i nie narażać się na koszta
1 procesy.

Sprzedaw ca nie może korzystać z upływu te r
minu do skargi o odszkodowanie z powodu wad 
bydła, gdy w ady sprzedanego bydlęcia podstęp
nie zataił.

Dr A. Matakiewicz, notarjusz w N. Sączu.
Uczniowie przemysłowi.

Pracę uczniów przem ysłowych (np. term inato
rów u krawca, szewca i t. p.) regulują art. 111—125 
prawa przemysłowego z 7 czerwca 1927 (Dz. U. 
Nr. 53 p. 468) znowelizowanego w latach 1932— 1934 
W myśl tegoż praw a warunki tyczące się nauki 
winny być ustalone umową pisemną, a jeżeli uczeń 
jest małoletni, umowa winna być podpisana przez

ojca lub opiekuna. Bezpłatne zatrudnianie uczniów 
przem ysłowych jest wzbronione. Wzbronione jest 
również przyjmowanie przez m ajstra wynagrodze
nia za naukę uczniów.
Powołanie pracownika do służby wojskowej łub 

na ćwiczenia.
W  myśl art. 66 ustaw y o powszechnym obowiąz

ku wojskowym w brzmieniu z 17 marca 1933 (Dz. 
U. Nr. 36, poz. 299) pracodawca nic może w zasa
dzie (od której są nieliczne wyjątki) wypowiedzieć 
lub rozwiązać umowę o pracę: a) w czasie powo
łania do ćwiczeń wojskowych oraz w czasie mo
bilizacji; b) w  czasie powołania do czynnej służby 
wojskowej, jeżeli stosunek służbowy trw ał nie
przerwanie co najmniej 6 miesięcy.

Szarwarki będą wkrótce uregulowane.
Niebawem ukaże się rozporządzenie w ykonaw 

cze do ustaw y o świadczeniach na niektóre cele 
publiczne, związane z gospodarką związków samo
rządowych. Rozporządzenie to — jak się dowiadu
jemy — posunie naprzód sprawę uregulowania szar- 
warku, która to spraw a w dotychczasowym stanie 
rzeczy dawała powody do częstych żalów, a na
wet skarg.

Zawierać ona tedy będzie szczegółowe zasady 
i sposób rozdziału świadczeń w naturze pomiędzy 
zobowiązanych do wykonywania tych świadczeń, 
co ułatwi ludności zorientowanie się zarówno w w y 
sokości świadczeń, jak i własności ich wymiarów.

Omawiane rozporządzenie przew idyw ać będzie 
także możność odwołań i rekursów co do wymiaru 
świadczeń.

Nowa taksa notarjalna.
Ministerstwo Sprawiedliwości przesłało Radzie 

Notarialnej do zaopiniowania projekt rozporządze
nia o nowej taksie notarialnej. Taksa ta w  przeciw
stawieniu do dawniejszej jest bardzo zróżniczko
wana. O płaty za niektóre czynności ulegną w ydat
nej zniżce.

Zgłaszanie o chorobach zwierzęcych.
W  interesie gospodarczym w szystkich mieszkań

ców gminy leży pomagać odpowiednim organom 
w wykonywaniu jej zadań w  zakresie sanitarnego 
zwalczania chorób zwierzęcych. Właściciele zwie
rząt mają obowiązek zgłosić niezwłocznie do naj
bliższego posterunku policji lub do starosty (lekarz 
w eterynaryjny) każdy wypadek zachorowania na 
jedną z następujących chorób: księgosusz, zarazę 
płucną bydła rogatego, pryszczycę, wąglik, szelest- 
nicę, zarazę dziczyzny u bydła rogatego, otw artą 
gruźlicę bydła rogatego (płuc, wymienia, macicy, 
jelit), nosaciznę zw ierząt jednokopytkowych, ospę 
owczą, zarazę stadniczą koni, otręt koni i bydła 
rogatego, świerzb zwierząt jednokopytkowych j o- 
wiec, wściekliznę, pomór i zarazę świń, różycę 
świń, cholerę drobiu i pomór kur.

Środki zapobiegawcze. W łaściciele zwierząt 
winni równocześnie ze zgłoszeniem odosobnić cho
re zw ierzęta od zdrowych, nie w yprowadzać poza 
obręb gospodarstwa, zabronić dostępu obcym, 
z wyjątkiem w ładzy i lekarzy, zw ierzęta padłe ,i za
bite przechować w miejscu odosobnionem.
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Ze spraw kościelnych.
Stan zdrowia Ojca św. W brew  rozszerzanym 

w ostatnich dniach w prasie zagranicznej alarmu
jącym pogłoskom o stanie zdrowia Papieża, pobyt 
Ojca św. w Castelgandolfo upływa z widoczną ko
rzyścią dla Jego zdrowia i sił fizycznych.

Ojciec św. codziennie przyjmuje setki pielgrzy
mów, rozmawia z nimi i w ygłasza przemówienia.

Sprostowanie nieprawdziwej wiadomości. Kurja 
administracji apostolskiej dla Łemkowszczyzny pro
stuje nieprawdziwe wiadomości, podane przez 
lwowską prasę ukraińską, jakoby ludność grecko
katolicka na Łemkowszczyźnie przechodziła w dal
szym ciągu na prawosławie.

Kurja stw ierdza fakt, że od czasu objęcia urzędu 
adm inistratora apostolskiego przez JE. Ks. Bazyle
go Maściucha, na całej Łemkowszczyźnie nie zda
rzył się ani jeden wypadek odstępstwa od Kościoła 
katolickiego i przejścia na prawosławie lub do ja
kiejkolwiek sekty. W ręcz przeciwnie — wiele osób 
w ostatnich miesiącach powróciło już z praw osła
wia na łono Kościoła grecko-katolickiego i nawró
cenia trw ają w dalszym ciągu.

Z pobytu Ks. Biskupa Gawliny w Texas. JE. Ks. 
Józef Gawlina, biskup połowy armji polskiej, bawił 
blisko tydzień w  San Antonio i okolicy, serdecznie 
w itany i przyjm owany przez cały kler katolicki. 
Na spotkanie dostojnego gościa, który przybył do 
San Antonio aeroplanem, w yszła delegacja księży 
i świeckich, wśród nich Ks. P rała t Moczygemba, 
Ks. Wojnowski, Dr Ciegielski, A. J. Sobieski, E. 
Burda, T. W acławczyk, S. Chojnacki i w. innych.

Następnego dnia po przybyciu odbyło się w ko
ściele św. Michała uroczyste nabożeństwo, które 
celebrował Ks. Jan Morawiński, sekretarz Ks. Bi
skupa Gawliny. Po nabożeństwie odbyło się ogólne 
przyjęcie w sali parafjalnej.

Jedną z pierwszych czynności Ks. Biskupa Ga
wliny w San Antonio było złożenie w izyty Arcy
biskupowi iDrossaertsowi, oraz delegatowi apostol
skiemu iw Meksyku, Arcybiskupowi Ruizowi, prze
bywającemu tu na wygnaniu. Obydwaj dygnitarze 
Kościoła długo rozmawiali z Biskupem polowym 
armji polskiej, z zainteresowaniem w ypytując się 
o stosunki w  Polsce i w  całej Europie.

Jeden dzień poświęcił Ks. Biskup Gawlina zwie
dzeniu Częstochowy w powiecie Karnes, inne dni 
zwiedzaniu Laredo i innych parafij polskich.

10-lecie koronacji cudownej figury Matki Bo
skiej w Tarnowcu. Podobnie jak w Piekarach w y
pada w b. roku 10-ta rocznica koronacji cudownej 
figury Matki Boskiej w  kościele parafjalnym w T ar
nowcu koło Jasła (diecezja przemyska). Koronacja 
w Tarnowcu odbyła się 8 września 1925 r.

Dodać należy, że w bieżącym roku przypada 
również 130 rocznica konsekracji kościoła w T ar
nowcu.

Katolicyzm w Chinach. Według danych świeżo 
opublikowanego „China Christian Yearbook", Chiny 
posiadają obecnie 2,702.468 zarejestrow anych kato
lików, co w porównaniu z rokiem ubiegłym w yka
zuje przyrost 73.908 dusz. Hierarchja katolickiego 
Kościoła w Chinach składa się z 89 Biskupów, 
z których 14 jest pochodzenia krajowego. Na ogólną 
liczbę 4014 kapłanów katolickich 1647 jest Chiń
czyków. W  pracy misyjnej kapłąnom katolickim 
dopomaga 1148 braci, oraz 3319 krajowych i 1813

zagranicznych sióstr zakonnych, nie licząc 11.833 
katechetów' i katechetek oraz 14.932 nauczycieli.

. Uroczystości religijne w Ars. Liczne i tłumne 
pielgrzymki napłynęły do Ars dla uczczenia 76 ro
cznicy zgonu Świętego Proboszcza. Uroczystościom 
religijnym przewodniczył Kardynał Verdier, który 
celebrował uroczyste nabożeństwo wobec licznie 
zgromadzonych tłumów wiernych. Popołudniu po 
nabożeństwie nieszpornem Kardynał Yerdier scha
rakteryzow ał w dłuższem przemówieniu oblicze 
duchowe nowego Świętego Francuza, Jana Marji 
Yianney.

Ze świata.
Czy nowa wojna światowa? Miljon żołnierzy 

zmobilizowały dotąd W łochy do walki z Abisynją. 
Konferencja paryska trzech m ocarstw  w  sprawie 
zatargu włosko-abisyńskiego została zerwana. Sze
rzą się pogłoski, że wojna włosko-abisyńska może 
wywołać wojnę światową, że Niemcy zajmą Au- 
strję i oderwą część sudecką od Czechosłowacji.

Straszliwa katastrofa powodziowa w ydarzyła 
się w  ostatnich czasach w  północnych Y/łoszech. 
Oto wskutek pęknięcia tam y w ylała w ezbrana rze
ka Orba, powodując okropne spustoszenie. W  mie
ście Ovada zawaliło się około 130 domów, a w Ca- 
prietta i Molare nie pozostał kamień na kamieniu. 
Na ulicach leżą rumowiska domów, szczątki mebli, 
trupy ludzkie i zwierzęce. W śród ludności panuje o- 
gromne przygnębienie. Ludzie chodzą jak błędni, 
poszukując swych krew nych i bliskich. Ofiarą ka
tastrofy padły przeważnie dzieci.

Liczba ofiar dotychczas nieustalona. W ynosi ona 
kilkaset osób. Przerw anie tam y spowodowane zo
stało gwałtowną burzą, połączoną z silną ulewą. 
Okoliczność ta stała się przyczyną większej ilości 
ofiar, ponieważ ludność schroniła się przed burzą 
do mieszkań.

W, Albanji wybuchła rewolucja przeciwko kró
lowi Zogu. Zamordowany został adjutant króla gen. 
Gagliardi. Rewolucję stłumiono.

Z  Polski.
Uroczystości z powodu 15-letrtiej rocznicy „Cu

du nad Wisłą". Cała Polska uroczyście obchodziła 
15-letnią rocznicę bitwy pod W arszaw ą. Szczegól
nie wspaniale w ypadły uroczystości w Częstocho
wie i w  Radzyminie pod W arszaw ą.

Straszna burza nad Krakowem rozszalała się dnia 
14 bm., powodując wiele nieszczęśliwych w ypad
ków i bardzo wielkie szkody.

Śmierć gen. Trzasko-Durskiego. Wj W adowi
cach zmarł generał Trzasko-Durski, dowódca le
gionów polskich w  czasie wojny światowej. Mani
festacyjny pogrzeb odbył się w W adowicach dnia 
18 b. m.

P. Bojko żegna się z chłopami. „Wiek Nowy“ 
(Lwów) w ydrukow ał list o tw arty  p. Jakóba Bojki, 
w którym ten żegna się z chłopami... P. Bojko rze
wnie wspomina swoją przeszłość.

„Żaden chłop w Polsce — pisze — nie miał tego
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szczęścia, co ja ubogi sługa, któremu Pan Bóg tak 
sprawił, że się na nim spełniły słowa psalmisty 
Pańskiego, które cały katolicki św iat śpiewa na 
nieszporach: On ubogiego z gnoju w yprowadzi 
i z książętami na krześle posadzi.

List swój kończy p. Bojko: „Ja sponiewierany 
starzec usuwam się w  kąt swej budki, dziękując 
za w szystko: zwolennikom i opozycji. Życząc zgo
dy braciom dąbrowiakom, żegnam się z nimi, a 
tylko proszę, gdy się dowiedzą żem umarł, by zmó
wili „Zdrowaśkę" za rną biedną, umiętoloną i grze
szną duszę".

Dla wyjaśnienia dodać należy, że p. Bojko za
czął obecnie 79 rok życia.

Dlaczego wystąpi!? Były prezes parlam entar
nego Klubu Ludowego p. M. Róg tłumaczy w  „Ku- 
rjerze Porannym ", dlaczego wystąpił ze Stronni
ctw a Ludowego.

Pisze on: „W  zjednoczonem formalnie Stronni
ctwie Ludowem nie nastąpiło niestety faktyczne 
zjednoczenie trzech dawnych grup. Jesteśm y temu 
w szyscy winni. Każda grupa żyła dalej swojem 
własnem życiem, a szczególniej grupa „Piasta" 
strzegła zazdrośnie swoich terenów, to jest Mało
polski i Poznańskiego. Kierownictwo grupy „Pia
sta" nie w parlamencie, ale w  kraju miało jeden 
jedyny cel: za wszelką cenę dorwać się do w ła
dzy! Co dalej, co potem, jakie zadania należy w y
konać i jak je wykonywać, to w szystko było dru
gorzędne. Z kim iść? Z każdym, kto dopomoże do 
zdobycia w ładzy. Grupa „Piasta" i jej główni, fak
tyczni kierownicy nie prowadzili nigdy i nie pro
w adzą w  masach żadnej pracy oświatowej i kultu
ralnej, poruszali m asy ludowe wiejskie tylko w cza
sie wyborów lub demonstracyj politycznych.

Metod swoch dawnych nie zmienili w zjedno
czonem stronnictwie.

W swojem piśmie „Piast" oddawna prowadził 
swoją własną politykę grupową. Bojkot wyborów 
do Izb ustaw odaw czych niektórzy z nich propago
wali już dawno, naw et na ten wypadek, gdyby po
została stara ordynacja w yborcza. Kierownicy 
„Piasta" są zdania, że gdy ich w  Sejmie niema, to 
Sejm nie posiada dla chłopów żadnego znaczenia.

Czy mieliśmy dalej z nimi iść i łudzić chłopów, 
że jutro, a najdalej pojutrze zdobędziemy w ładzę? 
Od iluż to lat likwidujemy obecny system rządów, 
a po każdem naszęm zwycięstwie jest gorzej".

Stronnictwo chłopskie wydało odezwę, w któ
rej uznaje socjalistów za swego „natrualnego so
jusznika", Smutne to bardzo.

Ukończenie śledztwa w sprawie o morderstwo 
min. Pierackiego. Ukończone zostało już śledztwo 
w sprawie m orderstw a ś. p. ministra Pierackiego. 
Akta sprawy, obejmujące 26 grubych tomów, zo
stały  przekazane do prokuratora Sądu Okręgowe
go, który przystąpił do sporządzenia aktu oskarże
nia!. Sporządzenie jaktu oskarżenia potrwaj około 
miesiąca. Objętych nim będzie 10 osób. iWszyscy 
oskarżeni znajdują się w  więzieniu, z wyjątkiem 
jednego z głównych sprawców, który niezwłocznie 
po zamachu zdołał zbiedz zagranicę.

Wystąpienie z „Piasta" b. pośła Brodackiego? 
Gazety doniosły, że b. poseł sędzia Brodacki wy- 
wystąpił z „Piasta".

Obrona przed powodziami. Zgodnie z progra
mem inwestycyjnym biuro dróg wodnych Minister
stw a Komunikacji przeprowadza obecnie studja

nad projektowanemu zbiornikami przeciwpowodzio- 
wemi w dorzeczu górnej Wisły. Poza znajdującemi 
się w budowie zbiornikami w Rożnowie i Porąbce 
projektowana jest budowa zborników w Czchowie 
na Dunajcu, w Czorsztynie na Dunajcu i w Stróży 
na Rabie.

W Czchowie projektowany jest zbiornik w yrów 
naw czy dla zakładu wodno-elektrycznego w Roż
nowie.

Zbiornik w Czorsztynie spełniać będzie głównie 
zadanie ochrony przeciw powodziom, zabezpiecza
jąc od klęsk osiedla położone nad Dunajcem z No
wym Sączem na czele. i

Projekt zbiornika w Stróży przewiduje budowę 
tam y ziemnej wysokości 17 m„ celem uzyskania 
zbiornika o pojemności 20 miljonów metrów sze- 
ścienych, potrzebnych dla ujarzmienia wysokich 
wód Raby i zredukowania fali powodziowej do po
ziomu zupełnej nieszkodliwości.

W pływ tych zbiorników na najgroźniejszych do
pływach W isły górnej przyczyni się w dużym sto
pniu do obniżenia fali powodziowej na Wiśle, a 
równocześnie do podniesienia niskich stanów w o
dy7', poprawiając znacznie warunki żeglugi. W  ten 
sposób okresy przerw  w żegludze będą zreduko
wane do minimum. Ten dodatni w pływ  odczuć się 
da na całej przestrzeni Wisły, przyczyniając się 
nietylko do zmniejszenia szkód powodziowych, ale 
i do poprawy naturalnej drogi wodnej ze Śląska 
do morza.

Pierw sze rekolekcje zamknięte dla organistów 
w tut. diecezji odbyły się dnia 6--8 sierpnia b. r. 
w internacie św. Józefa w Tarnowie, w  których 
wzięło udział 16 uczestników. Rekolekcje prow a
dził i nauk udzielał Przew . Ks. Kanonik Rogóż, 
proboszcz z Ropczyc.

Inicjatywę do urządzenia rekolekcji dał Naj- 
przew. Ks. Biskup Ordynarjusz, któremu na tem 
miejscu składają uczestnicy serdeczne „Bóg za
płać",

Również gorącą podziękę składam y Najprzew. 
Ks. Prałatow i Kanclerzowi Sitce za ułatwianie nam 
w organizowaniu rekolekcji, jakoteż Przew . Ks. 
Kanonikowi Rogożowi za ofiarną a tak skuteczną 
pracę.

Zaznaczamy, że ogłoszenie o mających się od
być rekolekcjach nie było należycie zareklamowa
ne, wskutek czego tak mała liczba wzięła udział. 
Przyznajem y, że kto nie brał udziału w rekolek
cjach zamkniętych, .ten nie może mieć pojęcia o( ich 
zbawiennej i doniosłej wartości, jak nie mieliśmy 
my, którzyśm y udział w nich brali. Walka o byt 
w czasach obecnych jest rzeczą zupełnie aktualną, 
lecz i walka o byt wieczny była zawsze, a obecnie 
jest więcej aktualna, a jedna drugiej wcale nie 
przeszkadza.

W  roku przyszłym  postaram y się urządzić re
kolekcje na wielką skalę.

Za komitet organizacyjny Związku organistów: 
Stach Józef, sekretarz. Bród Wł., przewód.
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Z Diecezji.
Z aszczytne odznaczen ie .  Ks. Jan Solak, proboszcz 

i dziekan grybowski został zam ianow any  Tajnym  
Szam belanem  Ojca św. P iusa  XI. Ks Dziekan Solak 
w ybudow ał w span ia ły  kościół w G rybow ie i dw a 
mniejsze w G ródku  i Kąclowej, — nad to  w czerwcu 
tego roku  urządził w swojej parafji przepiękny P o d 
halański Kongres Eucharystyczny. N ow em u Prałatowi 
sk łada  redakcja  jak najserdeczniejsze gratulacje.

Ks. Jan R zepka , proboszcz w Wojniczu, o d zn a
czony został za gorliwą pracę  duszpas te rską  rokietą 
i m antoletem . Redakcja  sk łada  Mu serdeczne gratulacje.

Koronacja cudow nego obrazu M atki Boskiej 
w  D om osław icach. Ks. Kazimierz K ozak, dziekan 
czchowski i proboszcz parafji D cm osław ice, wszczął 
s taran ia  o koronację  cudow nego obrazu M atki Bo 
skiej, znajdującego się w tam tejszym  kościele para- 
fjalnym. O b y  starania  jego uw ieńczone zostały  p o 
m yślnym  s k u tk ie m !

Pierw szy zjazd delegatów  oddziałów  K atolickiego  
Stow arzyszenia M ężów  diecezji tarnowskiej. W  dniu 
św. Michała A rchanioła, t. zn. 29 września b. r. o d 
będzie się p ierw szy zjazd delegatów  oddziałów  K a 
tolickiego S tow arzyszenia M ężów diecezji tarnowskiej 
p od  p ro tek to ra tem  i z udziałem  JE Ks. Biskupa Or- 
dynarjusza D ra  Franciszka Lisowskiego, twórcy 
„Akcji Katolickiej" w diec. tarnowskiej.

O becn ie  istnieje na  teren ie  diecezji tarnowskiej 
273 oddziały  Katolickiego S tow arzyszenia M ężów 
z 10.963 członkami z nich zorganizowanemi.

Św ięto druchen K. S. M. ż. obchodzi uroczyście 
cała diecezja w  niedzielę dnia 1 września

W izytacja kanoniczna. JE. Ks. Biskup K om ar 
w yjechał dnia  24 bm. w tow arzystw ie  Ks. P ra ła ta  
Bulandy na  wizytację d ekana tu  radom yskiego . W i
zytacja po trw a do 6 września.

<3*0

Z Tarnowa.

N ow e gazociągi w Tarnowie. N ow e gazociągi 
na przem ysłow y gaz ziem ny położono w T arn o w ie  
na ulicach: Bandrowskiego, Narutowicza, św. Marcina, 
Bernardyńskiej i Kołłątaja. W  najbliższej przyszłości 
rozpoczną się prace, zw iązane z k ładzeniem  ruro
ciągów gazow ych na  ulicach: K rakowskiej, Staszica, 
N ow y Świat, K opern ika  i Piłsudskiego.

G w a ł to w n a  b u rza .  W  ubiegłą niedzielę p o p o łu d 
niu przeszła n ad  T a rn o w em  i okolicami gw ałtow na 
burza z piorunami, k tóra  trw ała  przeszło godzinę. 
O p a d y  deszczowe były niezw ykle obfite i wyrządzi
ły znaczne szkody w polach i sadach.

T ragiczne w ypadki. Niejaka Marja M łynarska 
nalew ając  naftę do  płonącej lampy, poparzy ła  się tak  
ciężko, że po przewiezieniu jej do  szpitala po dw u 
godzinnych m ęczarniach zmarła. P oparzen ie  było tak  
znaczne, że miejscami skóra  u legła zupe łnem u zw ę
gleniu.

70-letnia Machla Berg poderżnęła  sobie gardło  
brzy tw ą z p o w odu  braku  środków  do życia.

Korespondencie.

15-letnia rocznica  „Cudu nad W isłą". Piękną 
uroczystość przeżyło miasto T arnów , m ianowicie 
15-lecie Cudu n ad  Wisłą, po łączone ze świętem  ochot
ników, u rządzone  staran iem  Z w . b. ochotników armji 
polskiej w niedzielę dnia 15 bm. M szę św. w  kościele 
O. O. Misjonarzy odpraw ił  Ks. Superior Szymański, 
poczem  złożono wieniec na  płycie N ieznanego Ż o łn ie 
rza, przyczem  przem ów ienie wygłosił inż. Gabrjel. 
N astępnie  ruszył pochód na  boisko „T arnov ii“, gdzie 
odbył się przegląd stukilkudziesięciu ochotników, n a s 
tępn ie  zaprzysiężenie oraz dekoracja  3 ochotników 
odznaką  ochotniczą. Defilada p rzed  przedstawicielami 
w ładz  cywilnych i wojskowych zakończyła uroczystość.

Na budow ę kościoła N. S erca  Jezusow ego w  Tar
now ie z łoży li w  Kurji Biskupiej ofiary: N. N. 100 zł., 
N. N. 900 zł., Ks. N. N. 50 zł., T a rn ó w -K a ted ra  składki 
parafjalne 217 zł,, Ks. M ateusz Jeż 10 zł., Ks. Mgr. 
S tanisław Ł ach  50 zł., Ks. Mgr. S tanisław Sroka 50 zł., 
N. N. z T a rn o w a  60 zł., Ks Karol P ękala  100 zł., 
A n n a  L askow ska  150 zł., N. N. 30 zł., A n n a  R udka  
0 z ł , Józef G rabow ski Obi. Poż. Nar. na  50 zł., 

iFerdynand  R ogow ski Obi. Poż. Nar. na 50 zł., Marja 
Czernecka Obi. Poż. Nar. n a  100 zł.

O sobiste. P. P rezy d en t  m iasta  Dr. Brodziński 
w yjechał na  6 tygodniow y urlop do Gdyni. Z a s tę 
puje go p. W icep rezyden t  Mgr. Kołodziej.

Tymbark. — Uroczystość Najśw. Serca Jezuso
wego w Katolickiem Stowarzyszeniu Mężów.

Katolickie Stowarz. Mężów w parafji Tym bark 
obchodziło w  niedzielę dnia 30 czerwca br. uroczy
stość Patrona Stow arzyszenia Najśw. Serca Pana 
Jezusa. Rano prym arja z wystawieniem Najśw. Sa
kramentu i kazanie okolicznościowe. Podczas Mszy 
ś'w. przystąpili członkowie KSM. wspólnie do Ko- 
rnunji św., poczem odmówiono akt poświęcenia się 
Najśw. Sercu całego Stowarzyszenia i błogosła
wieństwo Najśw. Sakrementem.

Popołudniu po nieszporach odbyoł się w Domu 
parafialnym zebranie członków KSM., na którem 
Ks. Prof. A. Bogacz Asystent i Administrator parafji 
odczytał orędzie Najprzew. Ks. Biskupa O rdyna
riusza Dra Lisowskiego i dwa referaty: „Serce Je
zusa a apostolat mężczyzn" i „I co miłość Najśw. 
Serca Jezusa zapewnia członkom KSM.“.

Poczem podpisano akt poświęcenia się Stow a
rzyszenia Najśw. Sercu Jezusa przez zarząd PAK. 
i kierownictwo KSM. Oddział Tymbark.

Następnie była ożywiona dyskusja na temat u- 
roczystości, poczem zebranie zakończono pieśnią 
„Z tej biednej ziemi".

Poczem członkowie rozeszli się, unosząc miłe 
wspomnienia przebytej uroczystości.

Franciszek Bubula.

Rozmaitości.
G odne naśladow ania! Do tej pory na wsi prze 

w ażnie szło w szystko starym trybem, mimo, że dzie
siątki tysięcy ludzi prawie po całym  św iecie spędzi
ło  sporo czasu, a obecnie odbywając służbę wojsko
wą w w iększych garnizonach ma m ożność porów
nywania życia w iejskiego z miejskiem. Lecz nawet 
bieda i nędza, która coraz częściej zaczyna zaglądać 
do chat wiejskich, natrafia na uprzedzenie, przyzw y
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czajenia oraz dużą bierność. D latego każdy  żywszy 
odruch należy zawsze podkreślić, jako godny n a 
śladownictwa.

O to  młodzi, w e  wsi Tro janów , pow. sochacze- 
wskiego, postanowili założyć piekarnię  spółdzielczą. 
W ydzierżawili p iekarnię dworską, ustaliR, kalkulując 
uczciwie, ile kilogram ów  m ąki pobierać będ ą  na w y
piek  i za sw ą pracę. W ten  sposób  zupełn ie  bez 
gotówki, ku pe łnem u  zadow oleniu  w szystkich go
spodarzy , rozpoczęli poży teczną  pracę. G ospodynie  
nie m ają kłopotu, o trzym ują chleb zdrowy, sm aczny 
i p rzekonują  się, że taniej to w ypada ,  jak  u nich 
w domu. A  kilku m łodych ludzi, synów  wsi, m a 
zajęcie.

Czy nie powinni o tem  pom yśleć liczni bezrobotni 
i wolno czas spędzający  synow ie chłopscy po innych 
wsiach.

P szczo ły  zab iły  d w a  konie. Niezwykły w y p ad ek  
zdarzył się w e wsi W iązow nica p od  Jarosławiem.

Członek T ow arzys tw a  pszczelarskiego w Sienia
wie, p. Kazimierz Kłak, podczas  p rzerw y obiadowej 
pozostaw ił konie na  boisku w przągn ię te  w wóz d ra 
biniasty, k tórym  zwoził zboże, sam  zaś udał się na 
obiad.

Pozostaw ione bez opieki konie weszły do pasieki 
m iędzy  ule, pociągając  za sobą w óz i przewróciły  
10 uli. Pszczoły tem  rozjuszone rzuciły się n a  p asące  
konie z tak ą  zawziętością, że ra tunek  już był n ie
możliwy. Po  pół godzinie konie padły.

U m ysłow o  chory  p o d p a l i ł  wieś. N iedawno tem u 
w nocy w zagrodzie jednego  z gospodarzy  w e wsi 
M aków  M azowiecki p o d  Mińskiem M azowieckim  wy 
buchł pożar.

O gień  z dom u m ieszkalnego przerzucił się na  
zabudow ania  gospodarsk ie ,  a następnie  przeniósł się 
na  sąsiednie zagrody.

P as tw ą  płomieni pad ło  9 dom ów  mieszkalnych 
wraz z zabudowaniam i. W  ogniu zginęła większa 
część inw entarza  oraz wszystkie n iem al narzędzia 
gospodarskie .

25 rodzin  pozostało  bez dachu.
W  czasie dochodzen ia  ustalono, że pożar pow sta ł  

w sku tek  podpalen ia ,  k tórego dokonał um ysłow o cho
ry, m ieszkaniec pobliskiej osady  Chodkow o — Roch 
R om an.

T a k  to zostawiać w arja ta  bez opieki.
C u d o w n e  oca len ie  d z ieck a  z p od  k ó ł  lok o m o ty 

wy. Córeczka zw rotniczego n a  stacji kol. Ż u k o w o  
n a  Kaszubach, Elżbieta G ołąbków na, lat 2, baw iąc 
się na  torze, w pew nej chwili została  najechana 
przez pociąg  towarow y, dostając się p od  lokom oty
wę. Po  za trzym aniu  pociągu, okazało  się, że m aszy
n a  przejechała  n ad  dzieckiem  a jedno z kół odcię
ło m aleństw u  4 palce u ręki. P oza tem  dziecko  nie 
odniosło żadnych  ran ani kontuzyj,

Po g ro m  bocianów  i ż a ło b a  oca la łych .  N ad Borsz- 
czow em  p od  K ołom yją przeszła  t rw ająca  kilkanaście 
minut burza, po łączona z gradobiciem  i oberw aniem  
chmury. G rad  wielkości orzecha w łoskiego zniszczył 
doszczętnie  plony, znajdujące się jeszcze w  polu.

G ra d  zabił m asę  p tac tw a  i setki bocianów, k tó 
rych ciała popłynęły  kory tem  Prutu. C iekaw e zjawi
sko zaobserw ow ał znajdujący się w ów czas n ad  brze
giem  rzeki ad w o k a t  kołomyjski. O to  po  obu brze
gach Pru tu  kroczyły pow ażn ie  setki bocianów, które 
tow arzyszyły  zm arłem u tragicznie ptactw u, uniesio
n em u przez fale. Kilka bocianów  usiłowało napróżno 
w ydobyć  z fal zwłoki sw ych towarzyszy.

Dział gospodarczy.
Supertomasyna pod zasiewy jesienne.

Nie ulega wątpliwości, że prawie wszystkie gle
by uprawne w  Polsce mają niedostatek fosforu, 
gdyż prawie na każdej glebie dodatek tego właśnie 
składnika pokarmowego daje znaczne zwyżki plo
nów. Braki fosforu występują szczególniej sianie 
obecnie, gdyż zaprzestanie używania nawozów 
sztucznych w okresie obecnego kryzysu odbiło się 
przedewszystkiem na tym właśnie składniku pokar
mowym roślin. Jakkolwiek brak kwasu fosforowe
go w  glebie odczuwa każda roślina, to jednak z po
śród roślin uprawnych najsilniej na niedostatek te
go składnika reagują' rośliny zbożowe, a to prze
dewszystkiem dlatego, że brak fosforu nie pozwala 
na należyte wykształcenie ziarna, na równomierne, 
normalne wczesne jego dojrzedanie, powoduje duże 
ilości pośladu w stosunku do ilości ziarna celnego. 
Rezultat jest taki, że przy braku kwasu fosforowego 
nietylko plon byw a niski, ale jeszcze w  wysokim 
stopniu cierpi na tem jego jakość. Dobrze zrozu
miany w łasny interes rolnika nakazuje mu powró
cić do stałego zasilania gleby kwasem fosforowym, 
jeżeli nie chce spaść z plonami na bardzo długie 
lata.

Oziminy wymagają znacznych ilości kwasu fo
sforowego, za który to w ydatek na nawozy fosfo
rowe zapłacą zwykle już w pierwszym roku zna
czną zw yżką ilości ziarna, które ponadto jest dzięki 
nawożeniu grube, ciężkie, dobrze wypełnione. Na
wożenie fosforowe stosuje się w całkowitej dawce 
już w jesieni.

Do niedawna jeszcze wybór nawozu fosforowe
go nastręczał rolnikowi pewne trudności. Wiiado- 
mem bowiem było, iiżj na gleby lekkie, kwaśne, pod
mokłe, najlepszą jest tomasówka, na gleby wapien
ne -— superfosfat. Ale wszak nie zawsze rolnik w ie
dział, do jakiej grupy zaliczyć swą rolę, a bywało 
to bardzo często wtedy, gdy gleba nie miała cha
rakteru wyraźnego, a była —- że tak powiedzieć — 
niezdecydowana. Ta trudność w yboru najwłaściw 
szego nawozu fosforowego znikła dzisiaj zupełnie, 
gdyż supertom asyna produkcji Chorzowa, jak to 
w ykazały doświadczenia ścisłe, dala znacznie w yż
sze plony, niż tomasyna zw yczajna i superfosfat. 
Jest ona bowiem łatw o dostępną dla roślin, nie u- 
lega wyługowaniu z gleby, jej kwas fosforowy nie 
uwstecznia się, to znaczy, nie przechodzi w postać 
dla roślin niedostępną i zaw iera spore ilości wapna, 
podobnie jak tomasówka.

Fabryki nasze wyrabiają dwa rodzaje superto
m asyny 16%l i 30%, tu więc pow stałaby kwestja, 
którą z nich w ybrać? Supertomasynę wysokopro
centową otrzymuje się przy przeróbce , surowca, 
supertom asyna 16% jest tym samym produktem, 
tylko rozcieńczonym przez bezw artościowy doda
tek w postaci mielonej szlaki, dzięki czemu kosztuje 
fabrykę drożej. Koszt przewozu tej) samej litości 
kwasu fosforowego w supertomasynie wysokopro
centowej jest prawie o połowę niższy, niż koszt 
przewozu supertom asyny nisko-procentowej, przy 
transporcie tej ostatniej musimy opłacać również
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przewóz bezwartościowego dodatku. Fabryki jed
nak ze względu na przyzwyczajenie rolnika do ni
skoprocentowych nawozów fosforowych, wyrabiają 
i będą w yrabiać supertomasynę 16% tak długo, do
póki rolnicy jej żądać będą.

Oczywiście, że w przeliczeniu na koszt kwasu 
fosforowego 1 kg. kwasu w  supertomasynie nisko
procentowej jest droższy, niż w  supertomasynie 
wysokoprocentowej. To też rolnik kupując tańszą 
na wagę supertomasynę 16%, faktycznie płaci za 
nie więcej, niż za supertomasynę 30%. W dzisiej
szych czasach, gdy oszczędność każdego grosza ma 
już swoje znaczenie, należy się z tem liczyć i pod 
zasiewy jesienne domagać się supertom asyny w y
sokoprocentowej, której 100 do 150 kg. na hektar 
w  większości wypadków zaspakoi potrzeby kwasu 
fosforowego pod żyta i pszenice.

Supertom asyna ze względu na zaw artość wapna 
nadaje się doskonale pod koniczynę. Rozsiewa się 
ją na wyoraną rolę tak, jak superfofsat ,czy toma- 
synę zwyczajną. Po przybronowaniu można siać 
zaraz ziarno.

Dodatek do supertom asyny chociażby niedużej 
dawki azotniaku mielonego, 30 do 50 kg. na mórg, 
przyczyni się do uzyskania jeszcze lepszych plo
nów.

Supertom asyna jest przeszło 2 złote tańsza na 
100 kg. od innych nawozów fosforowych, a daje 
do 100 kg. ziarna więcej, dlatego też winni rolnicy 
stosować pod oziminę tylko supertomasynę.

Inż. Juszkiewicz.

Prywatne Miejskie Gimnazjum Koedukacyjne
im . M a r sz a łk a  J ó z e fa  P i łs u d s k ie g o  w  D ą b r o w ie  k . T a r n o w a  

Egzaminy wstępne
do wszystkich klas odbędą się dodatkowo dnia 3 

i 4 września b. roku.
Zakład posiada prawa gimnazjów państwowych 
Opłata szkolna w kl. I. jak w gimnazjach państw.
Internaty dla uczniów i uczenie pod zarządem i o- 
pieką Zakładu. Opłata w internatach wynosi 25 zł. 

miesięcznie.
Opłatę w internatach mogą włościanie wnosić 

również w produktach rolnych.
DYREKCJA.

R eko lekcje  dla Księży
w willi pod Krzyżem, 4 km. od stacji w  Zakopanem, 
rozpoczną się wieczorem 23 sierpnia i (druga serja) 

28 sierpnia. — Koszt 25 zł.
P rzy  pobycie dłuższym cena za całe utrzymanie 

od 4.50 zł. dziennic, zależnie od pokoju.

Biuro architektoniczne i b u d o w la n e

h Ł ~ E D W A R D A O K d N L 4
d y p l .  a r c h i t e k t y  w  T a r n o w i e  — T e l e f o n  2 3 6 .
wykonuje plany, kosztorysy i budowy: kościołów, szkół, 

płebanij i zabudowań gospodarczych.

ROLNICY! Pamiętajcie o konieczności zap raw ia
nia ziarna siewnego, dla zabezpieczenia przysz
łych plonów od strat pow odow anych  przez choro
by. Z apraw iać  jednak  trzeba środkiem  takim, k tó 
ryby nie uszkadzał sam ego nasienia, inaczej m o 
że on przynieść tylko straty. -—- Z e  znanych 
w  Polsce środków  do zapraw iania ziarna siew ne
go tę zaletę posiada , ,Z iarnik“ , który stosuje 
się na sucho w ilości 200 gr. na  każde  100 kg. 
nasienia żyta i pszenicy. — Sposób  zapraw iania 
jest bardzo prosty gdyż polega na wymieszaniu 
ziarna z odpow iednią  ilością zap raw y  w ciągu 
3 do 5 minut. Uskutecznia się to w t. zw. za- 
prawiarce, lub jeżeli się takiej nie posiada, 
w zwyczajnej beczce. Po w ym ieszaniu z za p ra 
w ą ziarno m oże być odrazu użyte do  siewu, 
lub też może bez żadnych strat w  wartości n a 
sienia leżeć przez czas dłuższy. Z ap raw ian ie  
, ,Z iarnikiem “ coraz bardziej się w Polsce roz
powszechnia, w ypierając n iewygodne, d ługotrw a
łe i zazwyczaj uszkadzające  zdolności k iełko
w ania  nasion zapraw y mokre, które już obecnie 
uw ażane  są za m etodę  przestarzałą. W  przeci
wieństwie do nich , ,Z iarnik“ nietylko nie u szka
dza, lecz naw et w yw iera pobudzający  wpływ  
na kiełkowanie nasion i rozwój kiełka, po zw a
lając przez to na  pew ną  oszczędność nasienia, 
podczas gdy po zapraw ieniu  na m okro konie- 

cznem  jest zwiększenie wysiewu o pew ien  procent. — Koszt zapraw y nie jest wysoki. W ynosi on zaledwie
kilkanaście groszy na każdy  q przeciętnego plonu, dając w zam ian za to wysoki plon dorodnego i wolnego
od chorób, a w ięc m ającego wyższą cenę ziarna.

Do nabycia w firmach rolniczo-handlowych, sk ła 
dach nasion, nowozów i większych drogeriach.

W y d a w c a  i odpow . red.:  Ks. Dr, J ,  Lubelski.  — D ru k a rn ia  D iecezja lna  w  T arnow ie ,  K a te d ra ln a  3, p o d  za rz ąd e m  St. S ta ro s tk i


